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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Rok VIII Nr 89 Warszawa, poniedziałek 27 października 1952 r,

Wybory do Sejmu przebiegły pod znakiem
pofęŹBiej manifestacji jedności 

wszystkich Polaków skupionych we Froncie Narodowym Sportowcy gremialnie stawili sie przy urnach wyborczych
w całym kraju, gromadziły glę tłumy miesz- 
Frontu Narodowego — na posłów do Sejmu

W niedrielę, dnia 26 października, już od świtu przed lokalami komisji wyborczych 
kańców, by oddać swe głosy na najlepszych synów i córki narodu — na kandydatów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — najwyższego organu władzy państwowej.

W godzinach porannych oddał swe glosy»znaczny odsetek wyborców, a do godz. 15 zaszczytny obowiązek spełniła zdecydowana 
większość uprawnionych do głosowania. Wszędzie rzucał się w oczy nastrój radości i powagi. Szczególnie swoją postawą wyróż­
niała się młodzież, głosująca po raz pierwszy. Najmłodsi wyborcy przybywali do lokali wyborczych najczęściej grupami ze śpiewem. 

Sportowcy polscy w sobotę licznymi imprezami, manifestacjami, capstrzykami uczcili historyczny akt wyborów do Sejmu, a w nie­
dziele stawili się przy urnach już w porannych godzinach.

Unia Chorzów
Ogniwo Bytom 
prowadzą 
w I lidze
Sukcesy drużyn 
warszawskich

GRUPA I
TTnla Chorzów — Budowlani 

Chorzów 2:9 (9:0).
Ogniwo Kraków — Budowlani 

Gdańsk 2:2 (9:2)
Kolejarz W-wa

Poznań 2:1 (1:0).
Kolejarz

Tabela
1. Unl« Chorzów 12: 6 18:11
1 Budowlani Gd. 10: R 16:19
3 Ogniwo Kraków 9: 9 10:11 ;
4 Kolejarz Pozn. Я10 14:14
H Kolejarz W-wa fl:10 16:16
6 Budowlani Ch. 7:11 10:13

Uwaga: W tabelce uwzględ­
niam'' wynik meczu Unią Cho­
rzów — Kolejarz W-wa 3:3.

GRUPA IT
Ogniwo Bytom — Górnik 

Radlin 3:0 (0:9).
Gwardia Kraków

Kraków 1:0 (0:0).
CWKS — Włókniarz Łódź 7:0 

(5.0).

OWKS

1.
2
3
4
5.
8

Tabela
Ogniwo Bytom 12: 6 14: 6
Gwardia Kr. 11: 7 11:12
CWKS 10: R 23:10
OWKS Kraków 7:11 9:11
Górnik Radlin 7:11 11:16
Włókniarz Łódź 7:11 9:22

Budowlani Opole 
i Gwardia W-wa
uj I lidze
piłkarskiej
IV IEDZ1ELNE merze plłkar- 

’ skie: Włókniarz Kraków — 
Budowlani Opole i Gwardia 
W-wa — OWKS Bydgoszcz, bę­
dące rewanżowymi spotkaniami 
«i wejście do I ligi piłkarskiej 
zapewniły awans Budowlanym 
r Opola i warszawskiej Gwar­
dii.

Budowlani. po wygraniu 
pierwszego meczu na własnym 
boisku twskali w Krakowie re­
mis, Gwardia zaś po remisie w 
Bydgoszczy wywalczyła 
swoim boisku zwycięstwo.

< - A ,

Jtehrd świra*  
na ślizgi

Czołowi zawodnicy polscy bra- 
eia Tadeusz i W’eslaw Chybow- 
scy (z warszawskiego Kolejarza) 
uzyskali na ślizgaczach wynik' 
lepsze od oficjalnych motoro­
wodnych rekordów świata.

Wiesław Chybowski w klasie 
„A“ na lodzi ..G-5“ z silnikiem 
..Gad“ — 250 cttmw b.egu go­

dzinnymi przejechał dystans 33.64 
mil mor.-kith. tj. 62.30 km. Do­
tychczasowy rekord świata Wło­
cha Pagliano wynosi 60.7 km. „

Tadeusz Chyhowskl na łedzi 
>.G-6“ z silnikiem ..Gad“ — 250 
cem na dyst. 12 mil morskich 
uzyska) szybkość przeciętną 
67.89 km/godz. Rekord Wtocha 
Pagliano wynosi 64.23 km godz.

Bumuó-HftD 3:1
BUKARESZT. W międzypań­

stwowym meczu piłkarskim Ru­
munia pokonała

SZTOKHOLM.
karskim Szwecja 
Włochami 1 :L

| Dzień glosowania był wspaniałą potężną manife­
stacją jedności społeczeństwa pod sztandarami 
Frontu Narodowego.

0 6 rano w AWF 
był już ruch

Godzjna 6 rano. Z bloków 
AWF wysypują cię grupy dziew­
cząt. i chłopców. Radośnie za­
czyna się na AWF dzień wy­
borów. 7. megafonów płynie mu­
zyka. na masztach łopoczą bia­
ło-czerwone sztandary, wśród 
których maszeruje ze śpiewem 
młodzież.

Rozśpiewane grupy zbierają 
się pod lokAlem wyborczym 
obwodu 172, rrńeszczącym sie w 
w jednym z gmachów AWF. 
Wchodzimy do środka. Sala jest 
nastrojowo 1 pięknie udekoro­
wana.

W uroczystej atmosferze sze­
regi chłopców i dziewcząt pod­
chodzą do stołu komisji — 
sprawdzają swe nazwiska na 
l.stach, i za chwilę różowa karta 
wpada do urny

Wśród głosujących 
znanych sportowców: 
Ciachównę. Brzóskę, 
kensa. Kurzankę. Do 
borczej podchodzi teraz Haje- 
tówna. Kubiakówna. IlWiCka...

— .lako student AWF z. ra­
dością głosuję dziś, razem z 
moimi koleżankami i kolega­
mi na najlepszych synów 
ojczyzny. na kandydatów 
Frontu Narodowego — mówi 
Marysia Ilwicka. Nasza pięk­
na Akademia — to obiekt 
wyposażony w najlepsze urzą­
dzenia sportowe. Tu znajdu­
jemy doskonalą opiekę i wa­
runki rozwoju dla naszych 
zamiłowań sportowych. Po 
skończeniu studiów będę sta­
rała się swoją pracą nad mło1 
dzieżą spłacić dług wdzięcz­
ności ojczyźnie, dla której 
wszyscy pragniemy szczęścia 
i pokoju.

wyb >rczej. 
widzimy 
Rakoczy, 
Twardo- 

urny wy-

■r

Sportowcy CWKS 
przybyli pierwsi

.Tuż z brzaskiem budzącego się 
dnia w Ośrodku Szkolenia 
CWKS wielu sportowców nie 
ćpało. Rei w tej grupie ..nie 
mogących" spać wodzili oczy­
wiście piłkarze, którzy po zwy­
cięstwie nad łódzkim Włóknia­
rzem po prostu tryskali humo­
rem. Radość ze zwycięstwa po­
tęgowało niecierpliwe oczekiwa­
nie na uroczysty moment pierw­
szego w życiu głosowania do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Kilka minut po godzinie 5-tej 
piłkarze nie wytrzymali... Kon­
tuzjowany Hodyra, Stefan i szyn
i. Korynt pierwsi zameldowali 
się u oficera dyżurnego o prze­
pustkę na wyjście do głosowa­
nia. W ślad za nimi podążyli 
ich koledzy Breiter, Sąsiadek 

NRD 3:1.
W meczu pił- 
zremisowała z Gorący moment pod bramką Kolejarza Poznań w meczu z Kolejarzem Warszawa. Jeden z licznych ataków drużyny war­

szawskiej skończy! się właśnie skuteczną interwencją bramkarza Prosińskiego. Foto E. Franckowiak

nawet chory Sobkowiak — cała 
drużyna.

Wkrótce pojedynczo 1 grupka­
mi po kilka osób ciągnęli do lo­
kalu Komisji Wyborczej nr. 1A 
przy ul. I Armii WP sportowcy 
CWKS: bokserzy—-Kukier. Woź­
niak. Kruża, Soczewiński, Mu­
siał. kolarze — Królak. Hadas’k. 
Cuch, koszykarze — Kamiński, 
Szor, Bednarowicz, Kwapisz, 
Zochowski, żeglarz — Szloser. 
siatkarze — Król, Zabokrzecki; 
motorowcy — Kobus i Pawlak, 
pływacy — Cichoński, Szołty­
sek, Nikodemśki, Paluch, lek­
koatleci — Grabowski, Iwań­
ski, .Todlowiec i Krzyszkowiak.

Ó godz. 6-ej pierwsi sportow­
cy CWKS — piłkarze złożyli 
swe glosy na kandydatów Fron­
tu Narodowego.

Po odbyciu glosowania bokse­
rzy, gimnastycy i szermierze 
udali się na organizowane z o- j 
kazji wyborów do Sejmu poka­
zy sportowe. \

Sztafeta sportowców 
w przeddzień wyborów
POZNAN 26 19. (teł. wł.)

•Tuż w przeddzień wyborów do 
Sejmu sportowcy Poznania za­
manifestowali swą solidarność 
z. Programem Wyborczym Fron­
tu Narodowego, niosąc sztafetę
— symboliczny znicz spod pom­
nika Bohaterów i.a Cytadfcli uli­
cami miasta Poznania na plac 
Stalina, gdzie wzięli udział w 
wielkim wiecu przedwyborczym. 
W olbrzymiej tej sztafecie u- 
czestniezyło 458-miu sportow­
ców z czołowymi zawodnikami
— Zdobysławem Stawczykiem i 
mistrzynią Polski w wieloboju 
Genowefą Minicką na czele.

W dzień wyborów sportowcy 
byli również wśród tych, któ­
rzy już w godzinach rannych, 
spełniając swój obowiązek oby­
watelski, oddali swe głosy na 
kandydatów Frontu Narodowe­
go.

W zwartym szyku przybyli 
do lokalu wyborczego, przy ul. 
Różanej kursanci .obozu trene­
rów lekkoatletycznych w Poz­
naniu z Zasłużonym Mistrzem 
Sportu Adamczykiem. Korba- 
nem i Masłowskim na czele.

(Ol)
1 ekipą sportową 

na podwarszawskiej wsi 
Gwarnie i rojno było w nie­

dzielę na ulicach Warszawy. Ra­
dośnie spieszyli mieszkańcy zło­
żyć swój głos do urn wybor­
czych. Na ulicach królowała pio­
senka. muzyka, radość.

Nie brak naturalnie i sportow­
ców. Oto maszeruje barwna 
grupa w wiśniowych dressach. 
a pieśń o sporcie odbija się sze-

Cena 4,5 ri

I

I

I

I ierwszy Kandydat Narodu — towarzysz Bolesław Bierut — oddaje glos

rekord

<24 000 m) — 1.16.26.4— 
świata (poprzedni: 
Ilietancn, Finlandia, 

1948 r.);
— 1.19.11.8

roko od murów MDM. Na Pu­
ławskiej migają zielone stroje 
sportowców AZS-u.

— Niech żyje Front Narodo- 
w.v — wołają sportowcy, a o- 
krzyki podejmują otaczający ich 
wokół przechodnie.

Przed siedzibą Zarządu Dziel­
nicowego ZMP do ciężarówki 
wskakuje grupą dziewcząt 1 
chłopców. Dziewczęta w stro­
jach ludowych, chłopcy dźwiga­
ją jakieś tajemnicz.e futerały. 
Cóż to takiego?

Tajemnica wyjaśniła się do­
piero w... Pyrach. Tam bowiem

Do urny wyborczej w lokalu 172 obwoduг» , -- - »»j vnuwiiiiie rizyK Gruszczyńska, lekkoatleta Z. Ważny i ffimnasfyczka H. RakoWychowania Fizycznego w Warszawie podchodzą koszrkarka 
_______ »czy. aby oddać swoje glosy. Foto CAF

Śliwa przed Szapielem i Makarczykiempo XVI rundzie turnieju szachowego
I wdzięczą łagodnemu losowa- 
i niu, w spotkaniu ze Śliwą za­
srał nadzwyczaj twardo i urwał 

. przodownikowi pół punktu, a 
I wygrana partia z jednym 
I outsiderów, KWileckim, pozwo- 
1 lila mu na razie wyprzedzić Ma- 
Ikarczyka, który ma zawieszo­
ną partię z Blasz.czakiem.

CZwarte i piąte miejsca zaj­
mują Szymański, i Grynfeid.

KATOWICE 26. 19. (' ’ ;
Gdy w górze tabeli toczy się za­
cięta walka o każdy punkt (gdyż 
teraz każda przegrana i każdy 
remis znajdują natychmiasto­
wy oddźwięk nie tylko w pozy­
cji zawodnika przegrywającego 
lub remisującego, ale i\w pozy­
cji jego groźnych konkurentów) 
— w środkowych i dolnych re­
jonach można zaobserwować

(teł. wł.). ; kilka niezłych i ciekawych par- 
Itii. Należy do nich m. in. partia 
! Szukszty z Sowińskim, w któ- 
| rej Sowiński uzyskał zwycięski 
atak ną, króla. Również niektó­
re partie Litmanowicza, mimo 
słabej pozycji jaką zajmuje on 
w tabeli — nie są pozbawione 

I interesujących ciekawostek, ja­
kie wychodzą przy ich szcze­

gółowej analizie. Interesująca

udawał się zespół artystycz­
ny ZBM-5 wraz z szermie­
rzami Ogniwa, aby uprzyjemnić 
czas swymi występami głosują­
cym mieszkańcom Pyr.

Wszystko udało się znakomi­
cie. Co prawda trzeba było tań­
czyć i dawać pokaz wajki szer­
mierczej na nieco śliskim po de­
szczu placyku, ale za 'lo nasttój 
był wspaniały i brawa bardzo 
gorące.

Wszystko tylko trwało za 
krótko, bo trzeba było jechać 
dalej, do Grabowa, do Dąbrów­
ki. Tam przecież też czekają.

(Dalszy ciąg meldunków na str. 2)

3 rekordy
śiriata

dość

jbyła szczególnie jego partia z 
| Gadalińskim. której poszczegól­
ne fazy przybierały całkiem 
nieoczekiwany- d'a obu partne­
rów obrót, od bliskiego i nie­
mal dotykalnego zwycięstwa — 
do widma klęski.

Mamy w naszym notesie, nie­
stety tćż sporo uwag na temat 
całkowicie nieudolnych i pozba­
wionych jakiegokolwiek sensu 
zagrań. Należy zanotować nie­
chlubną partię Witkowskiego z 
Platerem, który wygrał w 15 
posunięciach, mając przez, cały 
czas inicjatywę po swojej stro­
nie. Tutaj znowu wyszły na jaw 
słabe przygotowanie teoretycz­
ne i nieznajomość reguł debiu­
towych Witkowskiego.

Nasuwa się przy tym 
ogólna uwaga: dotychczas prze­
glądając poszczególne partie 
tych uczestników; których sła­
bości teoretyczne sygnalizowa­
liśmy na samym początku lur- 
nieju, nie możemy, niestety, do­
strzec u nich jakiejkolwiek po­
prawy w dalszych rundach;

Okazuje się, że nie potrafio­
no wyciągnąć właściwych 
wniosków ze swoich słabych 
startów. Oczywiście, turnie,) 
jest przede wszystkim wal­
ką o zdobycie punktowanego 
miejsca, a dopiero później 
pewnego rodzaju szkółką dla 
słabiej zaawansowany« h. jed­
nak fakt ten rzuca dość cha­
rakterystyczne światło na u- 
miefetności tej grupy szachi­
stów. którzy powinni tworzyć 
podbudowę naszej reprezenta­
cji.
Przenieśmy się teraz w wyż- 
e rejony tabcllro XVI run­

dzie w dalszym ciągu na czele 
•jlrzńuk ię Śliwa. Zmiana 
nastąpiła jedynie ra miejscu jego 
najbliższego konxurenla. rmano- 
wic:e Szapicl zluzował Makar­
czyka, który nie dogra) wszyst­
kich swoich part::.

Szapiel. o którym ostatni raz 
pisaliśmy, że wysoką lokatę za-

z

WYNIKI:
XV runda: Litmanowlcz — 

Woźniak odlożoAiK • Plater — 
Gadaliński odłożona. Balcarek— 
Witkowski 1:0. Gawlikowski — 
Ciejka ndłożnpa. Tarnowski — 
Szymański 1:0. Sowiński — ^11- 
wa odłożona. Srapiel — Kwilę- 
cki 1 0. Ręgedziński — Bole- 
s’awski 0:1. *Pytlakowski  — 
Szukszta odłożona. Makarczyk— 
Blas. czr.k odłoż ma. Grynfeid — 
Dworzyński 1:0.

XVI rundą: Wożniak — Bła-
stczyk odłożona. Boleslawski _
Pyttakowski odłożona. Gadaliń­
ski — Balcarek dłożona. Szuk- 
s.-ta — Makarczyk 0:1. KWile­
cki — Kegedziński 0.5:0 5. Śli­
wa *— Siąp el (.• 5:0.5. Szrmań- 
s.ki — Sowiński ] o. Grvnfeld — 
Tarnowsk’ 0.5:0.5. Ciejka — 
Dworzyński 1:0. Witkowski — 
Gawlikowski 0:1, Litmanowlcz— 
PI;.ter 0.5:0.5.

Dogrywki odłożony« h partjj 
rozegrane 25.10: Tarnowski - 
K Wilecki 1:0. Balcarek — Ciej- 
ka 05:0.5. Gadaliński — Litma- 
nowięz 0.5:0.5. Ciejka - Wit­
kowski 1:0. Tarnowski — Bo- 
lesławski 1:0. Balcarek - Gryn- 
leltl 0.5 0.5. Regodzinski — Pła­
szczek 05:0.5. s .w ński _ $ij. 
wa 0:1. Gawlikowski — Ciejka 
0.5 0.5. Litmanowlcz — Woźmak 
1 0. Wozniak — Błaszczyk 
Sowiński- — Boleslawski 
Plater — Gadaliński 1:0.

Niedziela 26 bin. bvla wolna ■ 
od rozgrywek. (R.)

0:1.
1:0.

pobił
Zatopek
PRAGA 26.10 (te), wł.) Na za« 

wodach lekkoatletycznych w 
Hnustce kolo Starego Bolesła­
wia. Emil Zatopek ustanowił za­
powiedziane przez niego rekor­
dy świata na 25 i 30 km. nad­
to po drodze ustanowił trzeci re­
kord świata na 15 mil.

Zatopek osiągnął następujące 
wyniki:

15 mil 
rekord 
1.17 28.8 
Helsinki

25 km 
świata (poprzedni: 1.20.14 Hieta- 
nen, Finlandia. Helsinki 1948 r.);

39 km — 1.35.23,8 — rekord 
świata (poprzedni: 1.38.54 Mo- 
skaczenko, ZSRR. Moskwa 
1951 r.).

W biegu godzinnym Zatopek 
osiągnął 18.978 ni; jest to naj­
lepszy wynik na świecie w tym 
sezonie.

Na tych samych zawodach 
Jungwirth przebiegł 809 m w 
1.48.7 bijąc rekord CSR (po­
przedni należał również do 
Jungwirtha — 1.51). Wynik ten 
jest trzeci ńa świecie w tym se­
zonie.

Mistrzowskie 
spotkania, 
piłkarzy ręcznych

AZS Katowice — Stal Kuź­
nia Rae. 9:5 (7:4)

AZS AWF W-wa — Spójnia
Katowice 14:17 (5:11),

Budowlani Chorzów — Włók­
niarz bódź — mecz przełożony 
na termin późniejszy.

TABELA
1. Budowlani Chorz. 12:0
2. Stal Kuźnia Rac.
3. AZS Kątowi ce
4. źlóldiiąrz Łódź
5. Spójnia Katowice
6. AZS AWF W-wa

72:50
57:47
72:68
57:58
61:81
61:78

9:5 
9:5 
5:7 
5:9
0:14

KATOWICE 25.10 (teł. wł). — 
AZS (Katowice) — Sial (Kuź­
nia Raciborska) 9:5 (7:4).

Bramki dla AZS zdobyli: Gar« 
cc rz — 4 Gawęda. Malik. Si- 
dęłko. Wiatrok i Tatuś po 1, 
d!a Stali: Górnik — 4. Urbań­
czyk — 1. Sędziował wzorowo 
Ejme (Łódź).

Drużyna katowicka lepiej po­
ruszała się na błotnistym tere­
nie. W przeciwieństwie do nich 
piłkarze Stali nie potrafili roz­
winąć pełnej szybkości; ogra­
niczali się tylko do strzelania 
Z dużei odległości, co im nie 
wychodziło. AZS zwyciężył za­
służenie.

WARSZAWA. 2510. W sobotę 
na boisku AWF w finałowych 
rozgrywkach p łki ręcznej męż­
czyzn katowicka Spójnia poko­
nała AZS — AWF 17:14 (11 5). 
Zawodnicy Spójni byli zespołem 
'decydowanie lepszym. Goście 
.rybko zdobywali teren i do 
przerwy z łatwością przechodzi­
li obr-mę AZS-u Po przerwie 
AZS zwiększył tempo j stał się 
Jla Spójni p:'zec:wnikiem rów­
norzędnym. Najwięcej punktów 
dla zwycięzców zdobyli: Fok- 
siński i Kowalc7.yk — pr> 4. dla 
pokonanych: Rozwadowski 5 i 
Flont — tt
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Po ambitne] grze Unia Chorzów 
zwyciężyła Budowlanych Chorzów 2:0

KATOWICE 25.lt (tel. wł.) Unia 
Chorzów — Budowlani Chorzów 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli Aiszer 1 Bar- 
tyla z karnćgn. Sędziował Ch^za- 
Btecki z Wrocławia. Widzów około 
10 tys.

Budowlani: Janik. Sulik, Jandu­
da, Karmański, Lizurek. Galdzik. 
Glan, Wecerek. Powała, Pilarek. Ja­
nuszek.

Unia: 
Hajduk, 
cherka, 
bickl.

Ogólnie spodziewano się, że po i 
wstrząsie ostatniej niedzieli, Unia 
rozegra mecz nerwowo i będzie 
stosunkowo łatwym przeciwnikiem . 
dla Budowlanych, a zwłaszcza, że 
męcz odbędzie się na Górze Wyzwo­
lenia. Przypuszczenie to okazało 
tlę złudne.

Unia od pierwszego gwizdka sę­
dziego dążyła do wygrania spotka- i 
ula, grała ambitnie i ofiarnie, od- 1

Wyrobek^ Bujak. Bartyla. 
Suszczyk, Siekiera, Prze- 

Pleda. Aiszer, Cieślik, Ku-

nosząc w efekcie zasłużone zwycię­
stwo.

Budowlani miel! dobre chęci, 
chcieli stawić silny opór swym bli­
skim sąsiadom, lecz brakło im 
umiejętności, by dorównać Unij­
nie mówiąc Już o tym, żeby ten ze­
spół przewyższyć. Defensywa Bu­
dowlanych trzymała się jeszcze ja­
ko tako, ale arak właściwie nie 
Istniał. Dal znać o 
ma groźniejszymi 
Już na przedpolu 
kwidowane.

Przebieg meczu 
Trudny teren, pada.tacy deszcz u- 
przykrzsiy życie zawodnikom, któ­
rzy stale spoglądali na zegar boi­
skowy, myśląc o jak najszybszym 
znalezieniu sie w szatni.

Unia wyróżniających się dobrą 
grą zawodników miała w Cieśliku. 
Alszerze i Suszczyku. Filarem Bu­
dowlanych ś trudną do przebycia 
zaporą był, jak zwykle, Janduda.

J. B.

: właściwie 
sobie tylko kilko- 
wypadami. ktoie 
Unii zostały zll-

był bezbarwny

Zasłużone punkty Ogniwa Bytom 
w meczu z Górnikiem Radiin 3:0

KATOWICE 25.10 (tel. wł.) Ogniwo . 
Bytom — Górnik Radlin 3:0 (0:0). 
Bramki zdobyli: Kauder. Cichoń z 
wolnego i Trampisz z wolnego. Sę­
dziował Paczkowski z Warszawy, i 
Widzów ok. 8 tys.

Ogniwo: Skromny.1 Cichoń. Lelo- 
nek. Olejniczak, Kauder. Narloch, 
Piotrowski. Trampisz, Kępny, Bucz- i 
ma. Kruk.

Górnik: Budny, Franke. Szleger. 
Pytlik, Zdrzałek. Kurzeja. Dybała. 
Weglorz, Bożek, Warzecha. Wiśniow­
ski.

Ostatni mecz Ogntwa na własnym 
boisku przyniósł gospodarzom dwa | 
cenne punkty, zdobyte całkowicie : 
rasluźenle. W pierwszej połowie gry. j 
chociaż boisko znajdowało si" w i 
Okropnym stanie Ogniwo przepro- ; 
wadzało ładne kombinacje. stale I 
niepokojąc Budnego, który ze swej 
postawy może być jednak napraw­
dę gadowolony. Gra bramkarza 1

Górnika w pierwszych 43 minutach 
byłą bez zarzutu. Napastnicy by­
tomscy nie zwlekali ze strzałem, 
strzelali dużo i celnie 1 gra ataku 
Ogniwa była prawdziwą niespo­
dzianka, bowiem zabrakło w niej 
Cechclika 1 Jeromlnka Ogniwo 
znajduje się w bardzo dobrej for­
mie i niewątpliwie będzie groźnym 
rywalem dla CWKS.

Chociaż w- pierwszej połowie go­
spodarze posiadali zdecydowaną 
przewagę nie potrafili zdobyć bra­
mek. Dopiero po przerwie szczęście 
Im dopisało i w ciągu 7 minut (od 
4 do 111 zahewnlll sobie zwycię­
stwo. Dopiero wtedy Górnik ttoder- 
wal się do ataku, lecz niewiele mógł 
zdziałać, bowiem boisko, które na 
początku meczu było ratalne, pnd 
koniec spotkania wskutek padają­
cego deszczu przemieniło 
ną wielką sadzawkę.

się w Jed-

J.B.

W meczu dwóch Kolejarzy 
wygrywa warszawski 2:1

W-waWARSZAWA 25.19. Kolłjari
— Kolcjąrz Poznań 2:1 (1:0). Bramki 
Mobyll: Łącz z rzutu karnego w 
42 min. i Słoma (samobójew w »"• 

Knln. dla warszawian oraz Brzezań- 
cz.vk w 48 miń. dla Kolejarza Po- 
rnań. Sędziował dobrze Szleifer ze 
Szczecina.

Kolejarz W-wa: Sosnowski. Śliwa. 
Jażnicki, Łabęda. Wolosz, Szczawiń- 
Bk:. Wesołowski. Łącz, Zelenay. 
Szularz, Kobylański.

Kolejarz Poznań: Rosiński. Rosź- 
klewlcz. Deska. S’oma. Tarka. <~hn- 

.dziak. Brzezańczyk, Anioła, Czap- 
czyk, Gogolewski. Chmielewski.

Mecz dwu Kolejarzy przyniósł 
Spodziewane emocje. a’e nie wyni­
kały one z wysokiego poziomu gry. 
Ciężki teren boiska, błoto i deszcz 
oraz wysoka stawka meczu (spadek 
l I Ligi) spowodowały, ie drużyny 
grały nerwowo i niedokładnie.

Faktem jest, że zespół warszawski 
geszedł z boiska Jako zwycięzca, 
dzięki zdobyciu dwu bramek: jed­
nej z rzutu karnego za rękę Tarki, 
drugiej zdobytej przez Słomę, który 
nie niepokojony przez żadnego z

napastników stołecznych, 
m od bramki, podał tak . 
snemu bramka~LOwl. ie z furkotem 
zatrzepotała w piątce.

Sposób zdobycia bramek nie 
świadczy dobrze o zrze zespołu 
warszawskiego i wydawać sic może, 
że moralnym zwycfez.cą Jest druży­
na poznańska.

Tak jednak nie było. Warszawia­
nie mieli dużo więcej z gry, wytwo­
rzyli znacznie więcej niebezpiecz­
nych sytuacji podbramkowych, grali 
ambitniej I odnieśli zasłużone zwy­
cięstwa. Jeden błąd obrońców, któ­
rzy próbowali driblingu na włas­
nym nolu karnym snrawił, że Brze­
zańczyk przelał piłkę i posłał w 
sam górny róg bramki Sosnowskie­
go.

Jaśniejszymi punktami obu drużyn 
byli w zespole poznańskim: Тл’ка 
i zdobywca bramki — Brzezańczyk. 
posiadający szybkość, niezłe opa­
nowanie techniczne 1 największa 
bojowość oraz w drużynie warszaw­
skiej Wołoez. Śliwa. Szczawiński 
(dt^konale zastopował Aniołę).

hedge o ? 
pitkę w’a-

Skuteczny wypad Mamonie 
przyniósł Gwardii zwycięstwo z OWKS
KRAKÓW 25.19 (tel. wł.) Gwardia

Kralsów — OWKS Kraków l:o (0:0).
Bramkę zdobył Mamoń. Sędzia

rulczyk z Tarnowa, widzów ok.
000.
Gwardia: Jurowicz, Snopkowskl, 

Szczurek, Flanek, Slizowski. Ma­
moń, Kotaba. Taśkowskl, Kohut, 
Patkolo (Rogoża>, Mordarskl; tre­
ner Mattas.

OWKS: Hajduk, Kaszuba. Musiał, 
Maslpń. Strzykalski, Hejos, Kro­
czek, Więcek. UznańsRi, (Ptecha- 
czek), Krajewski, Dwernicki; trener 
Giergiel.

Ostre wejście Musiała w Kohuta 
jut. w 1 min. gry osłabiło znacznie 
Bilę bojową środkowego napastnika 
Gwardii, a tym samym pozbawiło 
ftapad kierownictwa. W tych wa­
runkach ciężar gry spadł na for­
macje defensywne, w których, jak 
rwykle. klasą dla siebie byli: Szczu­
rek, Flanek i Mamoń. Ostatni za­
inicjował na 3 minuty przed koń-

cem meczu błyskawiczny atak na 
bramkę przeciwnika i po dwóch za­
graniach z Rogożą i Mordarsklm 
strzelił z bliska nie do obrony. 
„Szarża**  Mamonia w której efek­
cie rozstrzygnęły się losy meczu, 
wzbudziła podziw nie tylko u wi­
dzów. ale również u kolegów Ma- 
monia. którzy powolni w polu za­
mieniają atę na polu karnym w 
żółwi. W warunkach sobotnich na 
oślizgłym terenie żaden z napastni­
ków Gwardii (z wyjątkiem Mordar- 
skiego) nie odważył się ponadto za­
skoczyć Hajduka dalekim strzałem

OWKS przegrał, gdyż ustępował 
gwardzistom nieco technicznie, a 
przy tym zabrakło mu tchu w ostat­
nich minutach spotkania. Najlepszy­
mi zawodnikami w drużynie poko- 
konanych byli: Kaszuba. Więcek i 
Piechaczek. Sędzia gwizdał r« naj­
mniej o połowę razy 
wprost nie pozwolił grać

za dużo 1 
Kohutowi.

St. H.

CWKS rozgromił 
łódzkiego Włókniarza 7:0

WARSZAWA, 25.10. CWKS — 
Włókniarz Łódź 3:9 (3:0). Bramki 
tdobyli: Brelter i Sasladzk po 2 
Oraz Glajear, Olejnik 1 Bieniek. Sę­
dziował Mytnik z Krakowa.

Włókniarz: Deras (Szezurzyńskt), 
Włodarczyk. (Stusio). Urban, 
Bio (Wietga); Walczak, 
Hogendorf, Wiernlk, 
tnińskl, Zygmunclk.

CWKS: Stefanlszyn, 
. lowskl, Sobkowiak 
Wieczór •* ~ —'*'*

Stu-
Wapiennik. 

Baran, Koż-

Korynt, Or- 
(Budziński), 

„ieczorek. Bieniek. Sąsiadek. Jane­
czek. Brelter, Olejnik. Gla.lcar.

Niewiele ponad tysiąc osób było 
gwiadkami wysokiej porażki łodzian 
Włókniarze zagrali chyba najsłab- 
tzy mecz w tym sezonie. W ciągu 
całego meczu nie potrafili oni zmon­
tować ani jednej akęji zaczepne!, 
która mogłaby w poważny sposób 
Ba grozić bramce wojskowych. Na 
domitr złego bardzo słabo zagrały 
linie defensywne z bramkarzem 
Derasem na czele, przez które na­
pastnicy CWKS łatwo sie orz**d''  
stawali. Te przyczyny, nadto brak 
Jakiejkolwiek myśli w grze, nie- 
tiadzwyczajna technika, brak arnoi-

cji i kondycji, której wystarczyło 
zaledwie na pół godziny — zadecy­
dowały o wysokiej przegranej. ,

W przeciwieństwie do gości, woj­
skowi byli zespołem lepszym co 
najmniej o klasę. Napad CWKS, 
zasilany przez pomoc raz po raz parł 
na bramkę Włókniarzy, piłka re­
dl owata posłusznie od nogi do nogi, 
a Sąsiadek I Brelter. zmieniając 
często pozycje, bezkarnie hasali po 
karnym polu łodzian, stwarzając 
zawsze poważne niebezpieczeństwo 
dla bramki gości. CWKS był zespo­
łem wyrównanym, bardzo szybkim, 
grającym bez-zarzutu we wszyst­
kich liniach. Defensywa, w której 
podobali się zwłaszcza Sobkowlak i 
Orłowski była zaporą nie do prze­
bycia: Bieniek. Jak zwykle najbar­
dziej pracowity, trzymał w szachu 
prawą stronę ataku łodzian, znaj­
dując przy tvm czas na wspieranie 
piłkami własnej ofensywy a nawet 
na strzelanie bramek. Stefanlszyn 
nie miał pola do popisu, do przer­
wy piłka znalazła stę w jego ręku 
zaledwie jeden raz.

(Jur.)

Ogniwo KrakówMimo przewagi 
remisuje z Budowlanymi Gd. 2:2

wł.) Ogniwo 
Gdańsk 3:2 

____ Bramki dla Ogniwa zdobyli 
Pawłowski z karnego i GJimas. dla 
Budowlanych — Wawrzusiak z wol­
nego 1 Baszkiewicz. Sędzia Szper- 
llng z Łodzi; widzów ok. 6.009.

Ogniwo: Hymcrak. Gedłek. Mazur 
Białoszewski. Korzeniak. Pawli­
kowski. Pawłowski, RAitar Radoń, 
Kadłucka. Glimas; tre^gr Tobtk.

Budowlani: Gruner. Kupcewiez. 
Lenc, Dudek. Kokot I. Miksa, Gro­
nowski, Kokpt II. Baszkiewicz. Goź­
dzik. Wawrzuriak, trener Bartoiłk

Mimo znacznej, a po przerwie 
wprost przygniatającej przewagi 
Ogniwa, drużyna Gdańska wywiozła 
z .’".rakowa 1 pkt. mistrzowski. Dwa 
wypady, w pierwszym okrerie gry 
przyniosły bramki gdańszczanom I 
skonsiernowaly wyraźnie jecłenari- 
kę miejscowych. Nie potrafiła onr 
rdobyć na ambitnym. a nastawio­
nym w drwę-ei połowie wyłącznie

KRAKOW 25.10 (tel. 
Kraków — Budowlani 
(9:3).

przeciwniku, więcejna defensywę _ .
niż dwóch bramek, gdyż, rue poi.s- 
flła umiejętnie rozciągnąć gry ’ 
przerzedzić szeregów- obrońców pod 
Ich bramka. To że ohmo- 
wa grali nierzadko na połowie Bu­
dowlanych. było może bardzo nrie 
dla zwolenników drużyny krakow­
skiej. ale efektu tej ofensywy nie 
doczekali stę.

Wprawdzie w mętliku podbram­
kowym zawinili Budowlani „rękę", 
i z rzutu karnego padła pierwsza 
bramka dla Ognlwa-.a potem Gll- 
mas strzelił drugą. Sie gąszcz nóg 
I ciai pod bramka Grunera był co­
raz trudniejszy do sforsowania.

Ofiarnie broniący bramkarz Gdań­
ska zasłużył na miano r.ajleptżego 
na boisku. Bardzo dobrze grali rów­
nież obrońcy Budowlanych z Dud­
kiem na czele w drużyn4* Oeą4w-a 
wyróżnili się: Mazur. Gilmas oraz 
reaktywowany Radoń.

Piłkarski Puchar Polski
Ortatnle mecze piłkarskie dhigleg-, 

rzutu (B> Pucharu po!*kl  na szcze­
blu centralnym przyniosły następu 
jące re’u:taty:

Stal Zielona Góra — CWKS Ib 
2:8 (1:3)

Kolejarz Katowice — Stal Stara­
chowice 4:’ ’1:1)

KS Gryfice — Ogniwo Często­
chowa 1:2 (1:2).

d('

Oęnlwo Ib

Meczem OWKS Bydgoszcz — Ko­
lejarz Bydgoszcz który odbędzie sie 
23 bm zakończone będą rozgrywki 
rzutu ,.B“ Pucharu Polski na 
blu centralnym.

Terminarz trzeciego rzutu 
przedstawia się następująco

gospodarzami zawodów):
1 LISTOPADA

Gwardia W-wa — OWKS Wrocław 
Lotnik W-wa — Gwardia Poznań 
CWKS Ib — Stal Llplny

szcze-

(,.C"ł
,_______ .. __ (na
pierwszym miejscu zespoły, będące

2 LISTOPADA
Ogniwo Częstochowa — Gwardia 

B1ałvstok ,
OWKS lub Kololarr. Bydgoszcz — 

Włókniarz Chełmek
Kolejarz Toruń

Kraków
Stal Sosnowiec — Gwardia Slup«’’ 
Stal Rzeszów — GWKS Zamość 
Górnik Zabrze — stal Poznań
Kolejarz Katowice — Kolejarz 

Kluczbork
Włókniarz Chodakóay

! Knurów
Górnik Bytom 

brzych
Spólnta W-wa — Budowlani opole 
Budawlanl

Bydgoszcz.

Górnik

Górnik wal-

Przemyśl — Gwardia

Rozgrywki 
odbędą ale *

rzu*u  czwartego — 
Listopada,

Para rekordzistów z ostatnich strzeleckich mistrzostw Polski Swierczewska 1 Wasilewski.
Foto St. Rakowski

\ •Warszawa na pierwszym miejscu
1 w punktacji zespołowej strzeleckich

SZCZECIN 25.10 (tel. wł.) —
Ostatnie konkurencje strzelec­
kie mistrzostw Polski zakończo­
no na dzień przed terminem 
przewidzianym programem, bo­
wiem zarówno zawodnicy jak i 
organizatorzy pragnęli wcześ­
niej powrócić do miejsc swego 
zamieszkania, ’aby wziąć udział 

; w głosowaniu. Przedterminowe 
: zakończenie mistrzostw zawdzię- 
! czać należy w dużej mierze bar­
dzo sprawnej pracy komisji sę­
dziowskiej oraz komitetu orga- 

; nizacyjnego mistrzostw.
Pisząc o tej wielkiej impre­

zie nie można pominąć ogrom- 
: nego wkładu pracy Komisji 
Klasyfikacyjnej. Zebrani z ca- 

; łej Polski sędziowie strzeleccy I 
i pracowali po 18 godzin na dobę 
po to. by w następnym dniu 

i można było ogłosić aktualne 
wyniki, a kilka godzin po za- 

: kończeniu podać całkowitą. 
: skrupulatną klasyfikację zawo- 
i dów.
i Kierownictwo nad Komisją 
! Klasyfikacyjną sfJfawował do-
■ świadczony działacz strzelecki. 
I^śniewski i jego zasługą jest..

i że w powodzi rekordowych wy- 
! ników i tysiąca mistrzowskich 
: tarcz obliczanych codziennie — I 
! nie było pomyłek.

A dodać trzeba, że wyniki 
mistrzostw są naprawdę impo­
nujące. Przykładem tego mogą 
być rezultaty uzyskane w naj­
cięższej chyba konkurencji, 
w „maratonie" strzeleckim czy 
w strzelaniu bojowym do syl­
wetek. O ile przed dwoma laty 
w historii strzelectwa polskiego 
tylko 7 zawodników mogło po- ; 
szczycić się wynikami powyżej 

i 1.000 pkt. w „maratonie“, to i 
: dzisiaj na jednych tylko zawo- j 
I dach powyżej 1.900 pkt. uzyska- 
! lo aż 38 strzelców’, zaś 7 z nich 
poszczycić się może rekordowy­
mi już rezultatami powyżej 
l.oGo punktów.

REKORD ABSOLUTNY
W jednej z najtrudniejszych 

konkurencji, w strzelaniu bojo- 
' wym do ruchomych sylwetek, 
i w jednym dniu zawodów aż. 10 
| zawodników ustanowiło wspa-
■ niały wynik, będący nowym re- 
kordem Polski — rekordem ab­
solutnym. Każdy z nich bowiem 
uzyska! 20 trafień na 20 możli­
wych oraz 8° pkt. na R0 możli­
wych. Mistrzem Polski w tej

konkurencji uznany został za 
zgodą wszystkich w drodze lo­
sowania >najmłodszy z rekordzi­
stów 22-letni reprezentant Rze­
szowa, Tadeusz Dziwak.

OSTATNIE DNI MISTRZOSTW
Ostatni dzień przyniósł tytuły 

mistrzów Polski zawodnikom w 
kilku konkurencjach strzelania 
z pistoletu. I tak:

W strzelaniu z pistoletu woj­
skowego PW-6 — mistrzem Pol­
ski został Sawicki (Sp. Kielce) 
wynikiem 59 trafień — 521 pkt., 
2) Dzierżewicz (OWKS Kr.) — 
57/438, 
56 482.

W 
(PW-4) 
Golański (Bud. W-wa) — 20/184 
pkt., 2) Brzeżański- (Ogn. Szcz.) 

(AZS

3) Iwański (Stal Kielce)

pistolecie wojskowym 
tytuł mistrza zdobył

— 20/181), 3) Szmidt
W-wa) — 20/179 pkt.

W pistolecie »dowolnym 
strzelaniu do sylwetek (PD-6) 
drugi tytuł mistrza Polski zdo­
był Sawicki wynikiem, który 
jest rekordem Polski — 60'535 
pkt.. 2) Pazdej (Bud. W-wa) — 
'9 539, 3) Doktor (Wł. Kr.) -i 
59 529 pkt.

W konkurencji pistoletu do­
wolnego do sylwetek w strzela-

w

Liga rezerw
GRUPA I

Unia Chorzów — Budowlani Cho­
rzów 5:3 (3:1).

Ogniwo Kraków
Gdańsk 3:2 (1:1).

Kolrjarz W-wa — Kolejarz 
nań 1:1 (0:1).

Budowlani

TABELA
1. Ogniwo Kraków
2. Unia Chorzów
3. Kolejarz Poznań
4. Kolejarz W-wa
5. Budowlani Chorzów
6. Budowlani Gdańsk

I

Por-

36:11 
21:23 
10:11
10:13
16:20
11:24

GRUPA II
Bytom — Górnik RadlinOgniwo

2:2 (2:2).
Gwardia 

ków 3:1 (0:0).
CWKS — Wlóknlars Łódź 3:5

Kraków — OWK8

JABELA
1. CWKS
2. Gwardia Kraków
3. Włókniarz Łódź
4 OWKS Kraków
5. GórrrJc Radlin
6. Ogniwo Bytom

12:3
12:4
11:7
10:3
5:13
1:17

karciarze wiejscy przed sezonem

Kra-

(3:1).

mistrzostw PoJski
niu kobiet tytuł mistrzyni Polski 
zdobyła Surowiiecka (Kol. Szcz.) 
rekordowym wynikiem 50 410, 
2) Woźniakiewicz (Kol. Szcz.) — 
49/408: dopiero na trzecim miej­
scu uplasowała się w tej kon­
kurencji rekordzistka Polski 
Swierczewska (Kol. Pozn.) uzy­
skując 48 410.

W strzelaniu 
wolnego (PD-4) 
mężczyzn tytuł 
zdobvł Doktor 
20/188, 2) Pazdej 20/188. 
tulę mistrzowskim zadecydowa­
ło lepsze skupienie trafień), 3) 
Wojtowicz (Kol. Szcz.) 20/185 
pkt.

W strzelaniu do sylwetki je­
lenia tyt.uł mistrza Polski zdo­
był Szymkowiak (Ogn. Pozn.)— 
166 pkt. przed Czarneckim (Flo­
ta Gd.) — 136 pkt. i Barańskim 
(Bud. Gd.) — 131 pkt.

W piątek w sali szczecińskiej 
MRN odbyło się uroczyste za- 
ząkończenie zawodów. Zawody 
podsumował delegat GKKF» 
Stachowiak. Uczestników mi­
strzostw w- imieniu społeczeń­
stwa szczecińskiego pożegnał 
przewodniczący WKKF. Szczę­
sny. W imieniu zawodników 
przemówił mistrz sportu, Wła­
dysław Pazdej który podzięko­
wał władzom sportowym za o- 
piekę jaką otaczają sport oraz 
organizatorom za niezwykle 
sprawne przeprowadzenie zawo­
dów.

z pistoletu d/- 
w konkurencji 

mistrza Polski 
(Wł. . Kr.) — 

(o ty-

Z radością i dnmą
głosowali polscy sportowcy

Za rozkwitem I szczęściem 
Ojczyzny

KATOWICE 26.10 (tel. wł.) — 
Ostatnie 3 dni przed wyborami 
upłynęły sportowcom śląskim 
pod znakiem manifestacji połą­
czonych ze spotkaniami spor­
towców z kandydatami na po­
słów.

W sobotę w godzinach wie­
czornych odbył się capstrzyk. | 
Wzięli w nim także udział spor- 
towcy, którzy swą doskonałą I 
postawą zwracali uwagę prze­
chodniów.’ Po uroczystym po- ■ 
chodzie sportowcy udali się na 
sztuczne lodowisko, gdzie ły­
żwiarze kadry narodowej oraz 
hokeiści Gwardii i Górnika dali 
pokaz, swych umiejętności.

W dzień wyborów od wczes­
nych godzin rannych na uli­
cach Katowic panował ożywio­
ny ruch. Każdy mieszkaniec ! 
spiesz}'! spełnić swój obywatel- i 
ski obowiązek. W lokalu wybór- I 
czym znajdującym się'w Pałacu | 
Młodzieży głosowała znana flo- 
recistka Wlbdarczykowa. Prze­
bywający na obozie w Katowi­
cach hoka:ści CWKS już krótko 
po godzinie 6-ej rano opuścili 
lokal wyborczy.

Sportowcy głosowali zdając ; 
sobie dobrze sprawę że wypo- 

iwładają się za rozkwitem 
szczęściem Ojczyzny.

(B)

Nie mogło być wahania 
w glosowaniu

,lu Komisji Wyborczej wręcza­
jąc mu wiązanki kwiecia.

Szczególnie impontfląco 
i padł przebieg głosowania w 
I wodowej Komisji Nr 103 w 
| wym Targu, gdzie zjawiła 
cała reprezentacyjna 

i piłkarska miejscowej 
j ubrana w czerwone dressy, i 
gremialnie glosowała na wszyst­
kich kandydatów Frontu Naro­
dowego.

Realizując zobowiązanie pod­
jęte ku cz-i wvborów i XIX Zja­
zdu KPZR oddali akademicy do 
użytku część budowanego syste­
mem gospodarczym 
akademickiego,

wy- 
Ob-
No- 
się 

drużyna 
Spójni

stadionu 
(H)

Za powiem 
przeciwko wojnie

BYDGOSZCZ 26.10 (tel. wł.) 
Wśród większości mieszkań­
ców Bydgoszczy, którzy głoso­
wali już w godzinach przedpo­
łudniowych widzieliśmy wielu 
naszych czołowych sportowców.

W lokalu Komisji Wyborczej 
przy uJ. Wrocławskiej oddał 
swój glos trener naszych bok­
serów Feliks Sztam, który o- 
świadczył, że glosy oddane za 
pełną listą kandydatów Frontu 
Narodowego są ciosem dla pod­
żegaczy wojennych i poparciem 
naszego pokojowego budowni- 
ctwa.*

W Innym obwodzie 
swe głosy zasłużony 
sportu Teodor Kocerka
lekkoatletka Szwajkowska. Wy­
mienieni oświadczyli, że głosu­
ją na listę Frontu Narodowego, 
gdyż przekonani są. że m. in. w 
myśl Programu Frontu Narodo­
wego sport otoczony zostanie je­
szcze troskliwszą op eką co 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu naszego sportu. (w)

i

oddali 
mistrz 
znana

misjach obwodowych, gdzie byli 
jednymi z pierwszych.

Motocykliści Włókniarza, Og­
niwa. Budowlanych i Unii współ 
nie oddali swe głosy przed go­
dziną 8 rano, a potem współpra­
cowali z dzielnicami ZMP-ow- 
skimi i komitetami Frontu Na­
rodowego biorąc udział w im­
prezach sportowych. Wśród licz­
nych grup młodzieży masze­
rujących z transparentami, 
szturmówkarni i ze śpiewem wi­
dać było barwne «troje sportow­
ców wszystkich zrzeszeń. (T)

Sportowcy wypełni!! 
patriotyczny obowiązek

GDAŃSK 26.10. (tel. wł.) — 
Sportowcy Wybrzeża. wśród 
którjfch było wielu agitatorów, 
wzięli udział w akcji przedwy­
borczej — już oi najwcześniej­
szych godzin rannych przybyli 
do obwodowych komisji wybor­
czych, by złożyć swe głosy do 
urn.

Wśród nich znalazł się rów­
nież wicemistrz olimpijski Ale­
ksy Antkiewicz. Już o godz. 
6,30 rano zjawił się on wras 
z żoną \j obwodowej komisji 
nr 164 w Gdańsku, by spełnić 
swój objyatelski obowiązek i 
przyczynić się do wzmocnienia 
jedności frontu narodowego.

Aleksy Antkiewicz. który sam 
jest członkiem 
mitetu Frontu 
Gdańsku mówi 
o poważnych 
dokoiały się w psychice i świa­
domości naszych sportowców.

—, Nasi sportowcy rozumieją 
cele 1 zadania, jakie przyświe­
cają socjalistycznej kulturze fl- 
zycznej i podobnie jak są do­
brymi zawodnikami, tak rów­
nież są gorącymi patriotami, 

(AS)

Miejskiego Ko- 
Narodowego w 
z entuzjazmem 
zmianach jakie

WROCŁAW 26.10. (tel. wł.) — 
W obwodowej Komisji Wybor­
czej przy ulicy Nowowiejskiej 
panuje wzorowy porządek i uró- 

Przewodniczą- 
i cym Komisji jest mgr Edward 
i Damczy, znany działacz sporto­
wy na terenie Wrocławia. Wśród 

j kroczących do urny widzimy 
! równocześnie trzech sportow- 
■ ców: Tołkaczewskiego, Arbacha

Kupczyńskiego.
— Nasza Konstytucja, nasz 

program Frontu Narodowego 
są tak piękne, że nie mogło 
być wahania w glosowaniu na 
pełną listę kandydatów, któ­
rych wysunął lud — mówi 
najszybszy pływak Polski — 
18-letni Tołkaczewski.
W ramach imprez wyborczych 

odbył się turniej koszykówki 
męsk:ej z udziałem Gwardii. 
OWKS. AZS i. Ogniwa o Pu­
char Wojewódzkiego 
Frontu Narodowego, 
kryształowy puchar 
Ogniv j zwyciężając AZS 35:33 i 
OWKS 42:22. Drugie miejsce za­
jęli akademicy, którzy zwycię­
żyli Gwardię 56:30. Najlepszymi 
zawodnikami turnieju byli Świą­
tek. Wegler i Romanowski — 
Ogn:wo. Zientarski Czapkowicz 
i Plan — AZS. oraz Błacheciń- 
ski — OWKS i Kopeć z Gwar­
dii. (D)

| czysty nastrój.

i

Splacamy dług 
Ludowej Ojczyźnie

SZCZECIN 26.10 (tel. wł.). —
Między innymi o godzinie 7-ej 

lano w Komisji Wyborczej 
Nr 7 spotkaliśmy całą sportową 
rodzinę Tłoczyńskich.

Również, wcześnie rano przy 
urnie wyborczej widzieliśmy 
najmłodszą tegoroczną mistrzy­
nię i rekordzistkę Polski 
strzelaniu 19-letnią Barbarę 
rowiecką.

— Oddałam swój głos
raz pierwszy w życiu z prze­
świadczeniem. że choć w czę­
ści spłacam dług wdzięczno­
ści Ludowej Ojczyźnie. (R)

w
Su-

po

Komitetu
Piękny 

zdobyło

WARSZAWA — MIASTO 
PIERWSZA ZESPOŁOWO

Punktacja ogólna mistrzostw 
przedstawia się następująco:

pierwsze miejsce w punktacji 
zespołowej zdobyła reprezenta­
cja Warszawy - miasta, zdoby­
wając w sumie 38.570 pkt., 2) 
zespół Krakowa — 35.961 pkt, 3) 
reprezentacja Szczecina—35.945. 
pkt.. 4) Łódź-miasto — 33.997. 5) 
Zielona Góra—33.125, 6) Gdańsk 
— 32.714.

W punktacji zespołowej we­
dług przynależności do zrzeszeń 
sportowych zwyciężył. CWKS — 
42.783 pkt., drugie miejsce nie­
spodziewanie lecz w pełni zasłu­
żenie zajął Włókniarz — 40.605. 
3). Stal — 36.324, 4) Kolejarz — 
33.336. 5) Ogniwo — 33.199. 6) 
Gwardia — 30.698.

St Rak»

Popularni piłkarze 
przy urnie wyborczej

KRAKÓW 26. 10. (tel. wl.) 
| Sportowcy Krakowa i woje- 
| wództwa zadokumentowali swo­
ją nieugiętą wolę walki o reali­
zację wspaniałego programu 
Frontu Narodowego stając jako 
jedni z pierwszych do urn wy­
borczych.

Już we wczesnych godzinach 
porannych w długich szeregach 
wyborców widzieliśmy długolet­
niego kapitana mistrzowskiej 

; drużyny Gwardii Jerzego Juro- 
| wieża, wielokrotnego reprezen- 
| tanta Polski w piłce nożnej i 
| członka Okręgowego Komitetu 
! Wyborczego Frontu Narodowe- 
! go Władysława Gędika. które- 
; mu harcerze zgotowali serdecz- 
1 ne powitanie po wyjściu z loka-

i

W LZS Barania n e najlepiej a...w Szczyrku ruch
I AK się dotychczas przedsta- 

wiała sytuacja w narciar­
stwie wiejskim?

Otóż, z jednei strony LZS-y 
posiadały najbogatszy narybek 
— szczególnie w konkurencjach 
norweskich, z drugiej strony, 
zrzeszenie to źle pracowało 
ile chodzi o szkolenie jak 
zaopatrzenie w sprzęt.

Znalazło to zresztą swój 
ny wyraz w wynikach. I 
w konkurencji juniorów, a 
tam. gdzie sam talent może o- 
degrać bardziej decydująca ro­
lę. LZS Barania Wisła dwukrot­
nie zdobył drużynowe mistrzo­
stwo Polski. O podobnych su­
kcesach seniorzy już nie mogli 
marzyć, mimo, że w skali ogól­
nopolskiej LZS-y posiadają bar­
dzo debra choć nieliczną czo­
łówkę biegaczy i skoczków.

W tym roku władze LZS. iak 
równeż sekcja narciarstwa 
GKKF. przystąpiły do pracy 
nad zmiana sytuacji na odcinku 
narciarstwa wyczynowego wsi. 
W pierwszym etapie postano­
wiono .otoczyć specjalną opieką 

I LZS-y woj. katowickiego i kra- 
woj.

i

i
b
o

LZS-y
kowskiego. a następnie 
wrocławskiego, rzeszowskiego 
kieleckiego.

SZKODA KAŻDEGO DNIA
Na konferencji wrześniowej 

Bielsku (z udziałem mgr. 
żdrunia). omówiono 
form.y tei opieki. A więc prze­
de wszystkim, postanowiono: 
skontrolować teren, wytypować 
instruktorów i trenerów, oraz 
udostępnić sprzęt i przeprowa­
dzić remont obiektów.

Na Śląsku, głównymi ośrod­
kami. wokół których skupiają 
się LZS-y. posiadające bogaty 
narybek narciarski — są Wi­
sła i Szczyrk. Tu też skoncen­
trowano pracą. Jako trenerów

w
Ko- 

dokładnic

(k!e-
Ho-
po- 

pracy

wytypowano: Wieczorka 
równik całości), Józefa 
leksę I Frosa. Następnie 
stanowiono zatrudnić w 
szkoleniowej i organizacyjnej 
w LZS-^ach Wegrzynkiewicza, 
Nikła, mgr. Bańczyka oraz- kil­
ku innych sportowców. Mieli 
oni do niej przystąpić 1 paź­
dziernika br.

Do tej pory skontrolowano 21 
LZS-ów cow. cieszyńskiego i 
bielskiego i skierowano od 6 X 
do budowy skoczni w Szczyrku 
100 junaków SP. Nadto Zrze­
szenie zdobyło materiał na wiek 
sza ilość nart. Najgorzej przed­
stawia się sprawa z zatrudnia­
niem ińątruktorów i trenerów. 
Do tei pory tylko mgr. Banczy- 
kowi i częściowo Wieczorkowi 
załatwiono konkretnie pracę 
w Zrzeszeniu. Inne etaty i «mo­
wy są .inż nazbyt długo... w 
trakcie załatwiania przez Radę 
Główną i niższe instancje LZS. 
tak że w efekcie reszta 3vytypo-~ 
wanych zawodników do 20 paź­
dziernika nie mogła rozpocząć 
pracy szkoleniowej z. narciarza­
mi. A szkoda, bo czas leci.

Tak wygląda ógólna sytuacja 
w telegraficznym skrócie. Dość 
różnorodnie przedstawia sie 
ona w poszczególnych LZS-ach.

DLACZEGO TAK POZNO?
W LZS Barania, który po­

siada 220 zawodników, w nie­
dzielę 19.X. na zaprawie biego­
wej spotkaliśmy tylko... 9 za­
wodników. z Józefem Holeksą 
na czele, którzy, jak kię jeszcze 
później okazało, zebrali się cał­
kiem „prywatnie“. LZS do tej 
pory nie rozpoczął systematycz­
nej zaprawy i jak dotąd na wol­
nym powietrzu indywidualnie 
trenują tylko niektórzy zawod­
nicy. Dla porównania podamy, 
że AZS Zakopane rozpoczęło już

intensywną zaprawy 1 września 
i że nie ma już prawie sekcji 
narciarskiej, która by od wczes­
nej jesieni (jeżeli już nie od 
początku sezonu letniego) nie 
wzięła się do pracy.

Dlaczego więc w Wiśle takie 
opóźnienie? Powody były różne. 
Po pierwsze. LZS przechodził w 
ostatnim okresie kryzys, po 
drugie^.brak jest tam zawodni­
ków, którzy mogliby się 
społecznie prowadzeniem 
ningu.

Wielu bowiem zmieniło 
wy (Jan Holeksa. Cięciałówne. 
Pustówczanki. Frosówna. Greń i 
inni) W dodatku Józef Hęlę- 
ksa pracuje zawodowo poza Wi­
sła w Oświęcimiu.

Od dwóch tygodni LZS wziął 
się poważnie do pracy, powołał 
tymczasową Radę LZS. organi­
zuje 'zebrania, rozpoczęto' już 
treningi gimnastyki pod kierow­
nictwem mgr. Baiitzyka i tre­
ningi siatkówki, słowem, są je­
szcze pełne nadzieje, że przygo­
towania do sezonu nie zostaną 
zmarnowane.

Alę na to trzeba Jak najszyb­
ciej zatrudnić Józefa Ilolcksę i 
Frosa, rozpocząć zaprawy (to 
zagadnienie jest równie ważne 
dla okolicznych LZS: Brenny. 
Górek Wielkich, Cisowlcy, Isteb­
nej, Dzięglelową-Puńcowa, 
rymi ci dwaj zawodnicy 
się również opiekowali).

Podobnie pilną sprawa, 
przyspieszenie remontu skocz­
ni w Malince i w Glębcach (co 
jest uzależnione od Rady Głów­
nej LZS).

Przed sekcją narciarską LZS 
Barania stoją więc jeszcze 
przed rozpoczęciem sezonu 
poważne zadania i dlatego po-, 
winny tu pomóc nie tylko wła­
dze LZS, ale również miej­
scowe Instytucje i organiza­
cje. Jak dotąd współpraca z

Po oddaniu głosów 
zorganizowali imprezy

LODŹ 26.10 (teł. wł.)
W niedzielę wszyscy sportow­

cy, którzy ukończyli 18-ty rok 
życia od rana składali swoje 
głosy do urn wyborczych w ko-

Glosowałem no raz pierwszy 
w życiu

LUBLIN 26.10 (tel. wł.)
W niedzielę znacznie przed 

godziną 6-tą wśród śpieszących 
do urn wyborczych mieszkań­
ców Lublina często można było 
zauważyć różnokolorowe dressy 
sportowców. Manifestacyjnie, 
jako jedni z pierwszych głosy 
swoje oddali sportowcy OWK^ 
Wśród nich pierwszy głosował 
znany bokser Czapliński.

Po odejściu od urny najlep­
szy sprinter Lublina Marian 
Kucharski opowiadał o swoich 
wrażeniach:

— Głosowałem po raz 
pierwszy w swym życiu. Idąo 
do urny byłem szczerze wzru­
szony. Dnia tego chyba nigdy 
nie zapomnę. Ja. który przed 
wojną 
prawa 
stałem 
kraju.

nie miałbym jeszcze 
głosu, dziś głosując 
się współgospodarz>m

(S)

Po ładnej i ambitnej grze 
Gwardia W-wa-OWKS Bydgoszcz 2:0

WARSZAWA 25.10. Gwardia W-wa : Majkowski. Brzozowski. Zlelewie«, 
: Cichocki, Potępa, Olszewski. 

OWKS: Jarczyk, Kurpanik. 
chnlckl, Clrkowski. 
siał. Manowski, 
Mlncdorf.

Sędziował bezbłędnie Bukowski a 
Radomia.

— OWKS Bydgoszcz 2 0 (0:0). Bram­
ki dla zwycięzców strzelili: Cicho­
cki i Potępa.

Gwardia: Paprotny. Hachorek, Z. 
Maruszkiew.cz, Ochmański, C.onek,

KU
Magrys. Mu-

Woj Ciechowski,

Remśs Budowlanych z Włókniarzem 
dał im awans do I ligi

KRAKÓW 35.10 (teł. wł.) Budowla­
ni Opole — Włókniarz Kraków 1:1 
(1:1). Bramkę dla Budowlanych zdo­
był Mielnlczek, dla Włókniarza — 
Nowak. Sędzia Buśkiewicz z War­
szawy; widzów ok. 5.000.

Budowlani: Garzkiewlcz, Wojtk'e- 
wicz, Kronkiewicz, Trojanowski,

nimi nie wyglądała najlepiej, 
a Gminna Spółdzielnia 1 Sa­
mopomoc Chłopska wręez 
nie, szły na rękę, w wypad­
ku udzielania zwolnień za­
wodnikom na obozy i za­
wody.
W SZCZYRKU BUDUJĄ 

...I TRENUJĄ
W o wiele lepszej sytuacji 

znajduje się drugi czołowy 
ośrodek narciarski LZS-ów ślą-'

Kania, Muszyński, Mielnlczek, Ci­
chy. Klik, Zabickl, Czech; trener 
Bieniek.

Włókniarz: Rybicki, Jodłowski,
Bomba. Górecki, Konopeiskl, 
Szczypczyk, Pa: pan, Browarski, No­
wak, Bożek, Marian, (Czyż); trener 
Woźntak.

Dobrze spisują stę także 
I chłopcy z 77 brygady SP. Bu- 
i dują skocznię w takim temjtie, 
[ że aż miło patrzeć. Podzieleni 
j są na 18 grup, które ze sobą 
współzawodniczą. Przodu je gru­
pa 12. a indywidualnie Pielach, 
Korycki i Kopania.

Szkoda tylko, że takiej do­
brej nracy nie widzieliśmy w 
Szczyrku na... wiosnę, bo dziś 
budowa byłaby już na ukoń-

zalać

LZS Ваг апла odnieśli sukcesy konkursie skoków
Jest

któ- 
będą

Juniorzy ________ ______
podczas zeszłorocznych Mistrzostw Narciarskich Wsi. Foto CAF i

=kich — Szczyrk. Tutaj w rne- 
dzielę 19 bm. ruch panował co 
się zowie. Antoni Wieczorek w 
ramach swych zobowiązań wy­
borczych założył nowy od<izia! 
LZS w Szczyrku Górnym i 
właśnie teraz rozgrywano tam 
mecz siatkółvki pomiędzy Doi-I cie ________ ______ __
nym a Górnym Szczyrkiem. Od- będą nadal tak poważnie inte- 
byly się rówmież zawody lekko- resowały się budową jak ostat- 
atletyczne 1 strzelecki«. I

I czeniu i nie trzebaby było pra­
cować w tak ciężkich warun­
kach. O ile jednak — jak 
twierdzi autor projektu skocz­
ni 
ry

inż. Samek-Gąsiennica, któ- 
stale dojeżdża do Szczyrku 
władze SP i inne organiza- 
odpowiedzialne za budowę.

nio, to jest gwarancja, że mimo

opóźnień skocznia zostanie na 
czas oddana do użytku.

Ruch panuje w Szczyrku ni« 
tylko na wielkiej skoczni. Nar­
ciarze LZS w ramach zobo­
wiązań powiększają swą skocz­
nię na Białej, poza tym odre­
montowali ną treningi salę 
gimnastyczną, 
zaprawę, w 
prowadzi ją 
wencja jest 
ko niestety 
kobiet.

Obecnie rozpoczną treningi 
narciarze nowozałożonego LZS-u 
ze Szczyrku Górnego, a na­
stępnie z Sempolna.

treningi
O ile chodzi o 

niedziele i święta 
Wieczorek — frek- 
coraz większa, tyl- 
stale jest za mało

WIECZOREK 
NA... ROWERZE

Jak widać, pisząc o Szczyr­
ku, bez przerwy musimy wy­
mieniać nazwisko naszego czo­
łowego skoczka, który rzeczy­
wiście Jest tu motorem wszel­
kiej akcji I oprócz tego »pra­
cuje stale przy budowie skocz-

W tei chwili jako środek IfO*  
munikacji służy i^u nierozłącz­
ny rower, ale gdy tylko przed­
stawiciel Rady Głównej ob. W.V- 
szopolski dotrzyma obietnicy, 
przesiądzie się na motor, aby 
systematycznie odwiedzać , ‘
czuwać nad szkoleniem okolicz­
nych LZS-ów.

Na przykładzie Antonie?0 
Wieczorka, widać, ile naoźe 
zrobić jeden dobry dzia^c^ 
któremu czas i warunki P9' 
zwalają na prace snortową- 
Dlatego też. jesteśmy pewni, 
że no objęciu obowiązków w 
LZS-<e przez Frosa, Hole! J? 
i innych narciarzy, praca 
LZS Baranią i wszystkich:r0 
podległych zespołach (kt-re 
sa najbardziej zaniedb-ne 
najbardziej: potrzebują opie­
ki), ruszy pełną parą. ,

O ile wszyscy wezmą s 0 
teraz z pełnym zapałem i 
święceniem do pracy, bed71® 
tak jak ze skocznią w Szcz? r* 
ku — zdąży się z przygotowa­
niami.

K. Malinowek*

Maruszkiew.cz
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fîfos вг dyskusji
Pod adresem publiczności

VX7 IELU działaczy sporto- 
wych, zawodników i sym­

patyków sportu zabiera głos w 
dyskusji toczącej się na łamach 
Przeglądu Sportowego. Niemal 
wszystkie wypowiedzi obracają 
się wokół systemów szkolenia 
zawodników, podniesienia wy­
ników naszych czołowych wy­
czynowców, właściwego rozdzia­
łu spćzętu itp.

Czvtając uważnie każdy nu­
mer Przeglądu Sportowego nie 
spotkałem wypowiedzi, która by 
poruszyła sprawę wychowania 
publiczności — decydującej naj­
częściej o atmosferze każdego 
rodzaju zawodów sportowych, 
tak w sensie dodatnim jak i u- 
jemnym.

Przykłady — których podawać 
nie będę — każdy może zaobser­
wować na meczach piłki nożnej, 
koszykówki, czy boksu.

Warto się zastanowić gdzie 
leżj’ przyczyna tak częstych wy­
bryków szowinistycznej części 
publiczności, których epilogiem 
jest nieraz dla zawodników czy 
sędziów — szpital.

Ktoś mógłby powiedzieć, że 
sędziowie... że zawodnicy... Ow­
szem. od nich zależy wiele, ale 
ah.v móc krytykować zawodni­
ków, trzeba się nauczyć oceniać 
ich walory sportowe okiem su­
rowego i jednocześnie znającego

8ойе napiętnowania wybryki
w Ostrowie

i się na przedmiocie egzaminato­
ra. By zaś móc krytykować sę­
dziego, to trzeba jeszcze wię- 

i cej — trzeba znać — ale z pew- 
I nego źródła przyswojone — prze­
pisy obowiązujące w danej dy- 

i scyplinie sportowej.
Obydwa te warunki odnoszą 

I się w szczególności do publicz- 
| ności uczęszczającej na zawody 
, najbardziej u nas popularnych 
[gałęzi sportu, m. in. piłki noż- 
I nej. boksu i koszykówki.

Jest to tym bardziej jasne, 
j gdy weźmie się pod uwagę, że 
J przepisy w tych trzeA wypad­
kach (a może najoardziej w 

[ boksie i koszykówce) są 
1 kowo skomplikowane. 
1 Jeśli dodamy, że mało 
I teresuje się przepisami
mecżu opiera się na ogół na wła- 

| nym wyczuciu, lub zdaniu 
i krzykliwych pseudoznawców. to 
nie trudno będzie dojść do osta­

tecznego wniosku: od populary­
zacji przepisów — podawanych 
w odpowiedniej formie — zale- 

j ży ni. in. właściwa postawa na­
szej publiczności.

Co .zaś do sposobów rozpt^r- 
[szechnianja znajomości przepi­
sów. to podam kilka pod dysku- 
l-je.

1 W sezonie zimowym, kiedy 
’ * zawody (koszykówki, boksu.
gimnastyki.a nawet hokeja na

Już przygotowują się
młodzieżowe mistrzostwa narciarskie

stosun-

kto in- 
i na

[lodzie) odbywają się w pomie- 
I szczeniach zamkniętych, w prze- 
[ ważającej większości zradiofoni- 

:owanych, można by wygłaszać 
I kilkunastominutowe pogadanki 
(np. w formie dowcipnego dia- 

i logu) przed rozpoczęciem me- 
! czu, gdy publiczność nudzi się 
długim oczekiwaniem.
O Prowadzący spikerkę pod- 

| “ czas zawodów mógłby wy- 
i jaśniać decyzje sędziego zamiast 
[ — jak to często bywa — cgra- 
{ niczać się do podawania suchych 
j wyników, czy popisywania się 
! wątpliwej wartości dowcipami.

O Popularne wydania broszu- 
I rek (z licznymi fotografia­
mi) podających w dopuszczal- 

I nym skrócie przepisy trudniej- 
i szych dyscyplin sportowych.

Nie wątpię, że temat przeze 
j mnie poruszony zainteresuje 
tych, którym zależy na zdrowej 

: i prawdziwie sportowej atmo- 
j sferze zawodów.

Inż. Lech Czapliński 
członek ZS Kolejarz

Komunikat 
GKKF 
w sprawie wypadków 
w Chorzowie

podczas meczu koszykówki

Na podstawie decyzji Sekcji 
Narciarstwa GKKF Młodzieżo­
we Mistrzostwa Polski w Nar­
ciarstwie na rok 1953 odbędą 
się w pierwszej połowie lutego 
w Iwoniczu - Zdroju. Przygoto­
wania do Mistrza: tw zostały roz­
poczęte już w połowie bieżące­
go miesiąca. Zebranie aktywu 
narciarskiego woiewództwa rze­
szowskiego, na którym obecny 
był przedstawiciel ŚN GKKF. 
wyłoniło Komitet Organizacyj-

[ ny Mistrzostw. Komitet ten nie- 
1 zwłocznie przystąpi do prac 
przygotowawczych.

Wczesny termin rozpoczęcia 
przygotowań jest gwarancją, że 

i nie powtórzą się błędy organi- 
i zacyjne z lat poprzednich. Mło- 
. dzi zawodnicy będą mieli za- 
' pewnione odpowiednie kwatery 
iloraz rozrywki kulturalne w cza- 
i sie wolnym od startów. Równie 
I starannie ma być przygotowana 
1 strona techniczna zawodów.

tMWi
tl/SZK ggl$<i№

|NEW YORK |

Piechur amerykański Mihalo u- 
Btanowił nowy rekord świata na 6 
mil, które przeszedł w 41,35. Dawny 
rekord wynosił 43,01.

Ray Robinson Już w początkach 
listopada wystąpi na deskach kaba­
retu w ..French Casino“ w Nowym 
Jorku. Jak oświadczył, w końcu li­
stopada zadecyduje, czy stanie raz 
jeszcze w obronie tytułu mistrza 
świata kategorii średniej. Jego e- 
wentualnymi przeciwnikami będą 
Anglik Turpin lub ' ' ' J 
mez.

I MEXICO

Weteran Mulloy 
tenisowy o mistrzostwo Panamery- 
kańskie w Meksyku, bijąc w finele 
Larsena 7:9, 8:6, 7:5, 4:6, 7:5. W de­
blu mistrzostwo zdobyła pa^a Seł- 
xas, Palafox bijąc zespół Ampon, 
B.own 6:4, 6:2, 6:2.

Wyścig kolarski Wokół Meksyku 
odbędzie sie od ’9 listopad*  <’O 14 
grudnia. Trasa 2043 km została po­
dzielona na 14 etapów.

| PARYŻ

W sierpniu 1953 roku odbędą się w 
B ukseii VII Międzynarodowe Igrzy­
ska dla sportowców głuchonle- 
Jiych. W związku z tym juz teraz 

a te się zauważyć ożywienie wśród 
niemych sportowców, którzy sta­
rannie przygotowują się do Igrzysk.

Bokser\francusk1 Weissman, któ­
ry startował w czasie ostatniej O- 
lirąpiady w Helsinkach, pubtanowił 
prłejść na zawodowstwo 1 w naj­
bliższych dniach zadebiutuje w 
Biarritz.

| LUXEMBURG ]

Barthel oświadczył łe w Jego pla­
nach na rok 1953 ląży ustanowienie 
trzech rekordów światowych, a mia­
nowicie na 1000 m w czasie 2:19 
1500 m w 3:41 oraz na Jedną mil" 
angielską w 3:59.

|ROTTERDAM |

SUjkbtus poprawił swój własny 
ręko f’. b*  ' ■
Holandii, osiągając w biegu godzin­
nym 18.160 km. Poprzedni ręko 
wynosił 18.065 km.

też Francuz Hu-

] t

wygrał turniej

Znany k i atleta norweski Stok- 
ken oświadczył, że definitywnie po­
rzuca bieżnię i poświęci się wyłą'” 
nie narciarstwu.

DUBLIN

IPKAGA 1
Sezon hokeja na lodzie Jest Już 

w CSR niemal w pełrti. Oto kilka 
wyników: Huta Chomutov — CKD 
Stalingrad 16:1. W Witkowicach 2e- 
lezarny pokonali Zbrojowke Brno 
4:5. W Budziejowicach Kadra — Ce- 
ske Budejowice 5:3.

1
•i I BRATYSŁAWA |

W wyścigu torowym motocykli na 
50 km (141 okrążeń) wygrał Rużlcka 
W 49:09.

W związku z wypadkami, ja- 
I kie miały miejsce na stadionie 
f ZS Unia w Chorzowie w dniu 
i 19 października w czasie zawo- 
, dów o mistrzostwo I ligi między 
! Unią (Chorzów) a Kolejarzem 
(Warszawa), k Główny Komitet 
Kultury Fizycznej na wniosek 
prezydium Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF postanawia:

1) powołać komisję dla prze­
prowadzenia szczegółowych do­
chodzeń i przedstawienia odpo­
wiednich wniosków.

2) Do czasu zakończenia prac 
komisji:

! a) wstrzymać weryfikację spot- 
' kania o mistrzostwo I ligi Unia 
i (Chorzów) — Kolejarz (Warsza­
wa) rozegranego 19 bm.;

b) spotkania diużyny pilkar- 
: sklej Z!J Unia (Chorzów) o mi-
, strzostwo Ligi rozgrywane będą 
na boiskach przeciwników i tak, 

■ wyznaczone na dzień 25 bm. 
I spotkanie o mistrzostwo I ligi 
między Unią a Budowlanymi 

I (Chorzów) rozegrane zostanie na 
boisku Budowlanych:

c) zawiesić zawodnika ZS Ko- 
, lejarz Henryka Serafina za bru­
talną gre:

d) zawiesić sędziego klasy pań­
stwowej — Emila Wcndę za nie­
zgodne podanie faktów w pro­
tokóle zawodów;

e) zawiesić sędziego Zygmun­
ta Bardysa za świadome poda­
nie niezgodnych faktów klasyfi­
kacji zawodów.

I MOSKWA*"*

Pierwsze trzy miejsca w mistrzo­
stwach piłkarskich ZSRR w klasie 
B (II Liga) zajęły drużyny: Lo­
komotiv (Charków) — 21 pkt Spar­
tak (Vilnius) — 19 pkt. 1 Dom Ofi­
cerów (Tbilisi) — 1) pkt. Drużyny 
te zdobyły awans do klasy A. Z 
klasy A spadły trzy ostatnie dru­
żyny w tabeli: Daugawa (Ryga), 
Górnik (Stallno) 1 Dynamo (Mińsk)

W turnieju o puchar ZSRR w nf>- 
ce nożnej wyłoniono już pozostałych 
półfinalistów. Moskiewskie Torpedo 
pokonało lenlngradzkl Zenit 3:1. 
Czwartego półfinalistę, obok Spar- 
taka (Moskwa). Dynamo (Leningrad) 
i Torpedo (Moskwa) wyłoniło spot­
kanie drużyny miasta Kalinina i re­
prezentacji kijowskiego Domu Ofi­
cerów zakończono niespodziewanym 
zwycięstwem Domu Oficerów 2:0.

Ponad 6 tysięcy szachistów brało 
udział w drużynowych mistrzo­
stwach Rosyjskiej Federacyjnej Re­
publiki Związkowej. Tytuł mi­
strzowski zdobyła drużyna okręgu 
leningradzkiego.

Około 9 tys. drużyn kół »porto­
wych przy zakładach pracy brało 
udział w turnieju piłkarskim o 
puchar związków zawodowych. Pu­
char zdobyła drużyna moskiewskiej 
fabryki „Kauczuk".

| BOLONIA ]
W pierwszym rzucie mistrzostw 

lekkoatletycznych wioch, które od­
bywać«- się w Bolonii, -
niespodzianką była porażka 
cle wielokrotnego mistrza 
Został on zdystansowany 
młodszego Cereall.

Młot 1. Cereali 56,57, 2.
54.37, 3. LuclOli 50.79. 800 m D’TV
1:56.7. 5000 m. Peppicellt 15:13, wzwyż 
Marchisio 1.87, Berbes 1.87, oszcze). 
Matuecci 62.29. Kobiety: kula Plcci- 
nl 12,80, wzwyż Palneolno 1.50.

I KOPENHAGA I

największą 
w rnło- 
Taddla. 

przez

Taddla

Dyrektor Wyszkolenia 
Sportowego 

Władysław Rajkowskl

yX7IELE jest jeszcze do zrobie- 
* * nia w kierunku wychowania 

nowej, rzeczywiście sportowej 
widowni na naszych stadionach 
> halach sportowych. Wydarze­
nia ostatniej niedzieli mówią o 
tym najlepiej. Najście kibiców 
na boisko Unii cnorzowskiej po 
meczu z warszawskim Koleja­
rzem to jeden mało przyjemny 
wypadek, a zajścia, jakie miały 
miejsce w czasie ligowego spot­
kania w koszykówce w Ostrowie 
Wielkopolskim, między miejsco­
wym Kolejarzem a Kolejarzem 
warszawskim, to drugi. Nasze 
władze sportowe powinny zwró­
cić baczniejszą uwagę na zlikwi­
dowanie szajek chuliganów, 
którzy boiska traktują jako 
miejsca do wyżycia się ich ło­
buzerskich instynktów.

Jak było w Ostrowie Wiel­
kopolskim’ Przejdźmy wszyst­
kie wypadki w porządku chro­
nologicznym. Otóż, gdy druży­
na warszawska przyjechała na 
miejsce nikt się nią nie zainte- 
tesował i nie zaopiekował. Ko­
lejarze nie widzieli gospodarzy, 
aż do chwili przyjścia na salę, 
na której miał oubyć się mecz.

Do chwili rozpoczęcia spotka­
nia brakowało jeszcze ok. go­
dziny. Gdy warszawiacy weszli 
na salę, aby trochę potrenować 
• przyzwyczaić się do warunków 
powitał ich koncert gwizdów i 
wrogich okrzyków ze strony

i kilkudziesięciu chuliganów, któ­
rzy już przebywali na widowni.

i Prócz tego, niezbyt gościnnego 
i przyjęcia nic jelnak na razie 
i nie zapowiadała późniejszych 
i wybryków. Byli porządkowi i bi- 
j leterzy, słowem wydawało się, 
■ ze mecz odbędzie się w normal- 
| nych warunkach.

Do przerwy pizebiegal rze­
czywiście normalnie. Nie bie- 
rzemy tu pod uwagę kilku 
okrzyków niezbyt zresztą mi­
łych dla gości. W tej części gry 
Kolejarze z Warszawy wyraź­
nie przeważali. Dc przerwy pro­
wadzili różnicą 27 pkt.

Przyszła druga połowa me­
czu. Ostrowiacy postawili wszy- 

I stko na jedną kartę. Przeszli na 
i obronę „każdy swego“ i zaczę­

li grać nieczysto. Mnpżyły się 
faule, a za nimi słuszne orzecze­
nia sędziowskie. Zawodnicy 
Ostrowia zaczęli demonstracyj­
nie okazywać, że ich krzywdzą. 
Rozkładanie rąk, różne gesty w 
kierunku sędziów, wszystko to 
wyraźnie prowokowało widow­
nię do wystąpień. Rozpoczął się 
koncert gwizdów i wymyślań 
pod adresem sędziów i warszaw­
skich zawodników. Gdy. który 
z warszawiaków wyrzucał aut. 
zdarzało się często, że niejeden 
zawodnik otrzymywał od sie­
dzących zbyt blisko widzów so­
lidne kopnięcie lub potrącenie.

Sędziowie jednak panowali 
nad grą. Odgwizuywali faule, za 
co zbierali od chuligańskiej wi­
downi kwieciste wiązanki epi­
tetów. A ostrowiacy rzeczywi­
ście faulowali ..każdy swego“, 
szczególnie „wybijał się“ Kola-

śniewski, który „pilnował“ Ste- 
rengi. Zawodnicy -warszawscy, 
widząc co się dzieje j mając za­
pewnione zwycięstwo, grali ra­
czej na utrzymanie wyniku i 
specjalnie nie atakowali, sta­
rając się unikać ostrych starć 
pod koszem przeciwników.

Przy coraz bardziej wzrasta­
jącym wrzasku widowni spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem 
Kolejarza Warszawa. I Wtedy 
na głowę sędziów i zawodników 
warszawskich posypały się no­
we porcje epitetów. Część łobu­
zerii otoczyła sędziów i wszyst­
ko zapowiadało, że beż rę­
koczynów się nie obejdzie. Do­
piero interwencja zawodników 
obu drużyn, którzy otoczyli sę­
dziów i przecisnęli się do wyj­
ścia zapobiegła poważniejszym 
wypadkom. Jednak w czasie 
drogi do szatni, a potem i do ho­
telu w powietrzu dość często 
fruwały kamienie, nie wyrzą­
dzając na szczęście nikomu 
krzywdy.

Rozmawialiśmy’ po meczu z 
trenerem warszawskiej drużyny 
— Maleszewskim. Twierdzi on, 
ze w zachowaniu się sędziów 
Bruśnickiego i Nowaka nie by­
ło nic takiego, co mogłoby pro­
wokować widownię do tego ro­
dzaju wystąpień.'

Sędziowie, pod koniec spot­
kania mniej nawet zwracali u- 
wagi na nieczystą grę ostro- 
wiaków niż należy. Trener Ma- 
leszewski wspomina również o 
tym. że zwracał się w czasie 
tr.wania meczu do trenera Ko­
lejarza Ostrów — Biernaczyka, 
aby ten wpłynął na rozszalałą 
widownię, ale odpowiedź jego 
nip zachęcała do dalszej rozmo­
wy.

My od siebie jeszcze dodamy, 
że postępowanie kierownictwa 
drużyny Ostrowa od pierwszej 
chwili — tzn. od przyjazdu war­
szawiaków pozostawiało wiele 
do życzenia.

Fakt niezatroszczenla się 
drużyną gości, fakt tiieumoż- 
liwienia im spokojnego tre­
ningu, rozpoczęcie po przer­
wie nieczystej gry, gry prowa­
dzącej do wygrania za wszel­
ką cenę, wreszcie zupełny 
brak reakcji na chuligańskie 
zachowanie się widowni, 
wszystko to nawzajem się do­
pełnia i świadczy, że sytuacją 
w Ostrowiu powinny zająć się 
odpowiednie czynniki.
W stosunku zas do działaczy 

: zawodników Kolejarza Ostrów 
odpowiedpie wnioski powinna 
wyciągnąć sekcja koszykówki 
GKKF. Naszym zdaniem nale­
żałoby również rozgrywki Kole­
jarza ostrowskiego przenieść do 
któregoś z pobliskich miast, tym 
bardziej, że wybryki tego rodza­
ju nie zdarzają się w Ostrowiu 
po raz pierwszy.

J. s.

Nisspoilzranka w drużynowych 
mistrzostwaeh Perski w tenisie

! 
c

;4
5

PISZĘ.
f

Sportowcy Spójni 
n amfesliiją

W dniu 23.10.1952 r. sportowcy 
ZS Spójnia brali udział w uro­
czystym przemarszu przez ulice 
Warszawy, aby w ten sposób dać 
jeszcze jeden dowód poparcia dla 
1’iogrnmu Wyborczego Frontu Na­
rodowego.

Na tiasie. która wiodł^od PI. 
Dzierżyńskiego do siedziby Rady 
Okręgowej Spójni na Wybrzeżu 
Gdańskim, maszerowało ponad 
150 sportowców w barwnym po­
chodzie 7. f Hagami zrzeszenia 1 
szturmówkami. Co chwila zrywa 
ły się okrzyki na cześć Frontu 
Narodowego, kandydatów do Sej­
mu oraz. Pierwszego Kandydata 
Narodu tow. Bolesława Bieruta.

Na mecie trasy — w Radzie O- 
kięgowei Spójni odbyła się aka- 

ści. koła sportowe podjęły liczne 
zobowiązania.

J. Wyczółkowski 
Warszawa

Kii'fttiwej npujm uuuyia «жла-
F demia. Na zakończenie uroczysto- 

.............................................................

i Krowy na stadionie
Chocianów posiada swój własny 

stadion sportowy, na którym jest
i boisko do piłki nożnej, siatkówki 
X 1 koszykówki oraz bieżnia. Plot 
▼ okalający boisko jest w kilku 
f miejscach poważnie uszkodzony 
? z czego skwapliwie korzystają o- 

kollczni mieszkańcy przyprowa­
dzając tam krowy.

Zanieczyszczanie stadionu utru­
dnia spor*owcom  przeprowadzenie 
zaprawy, gimnastyki i ćwiczeń.

MRN oraz op’«kun stadion*  ko­
ło ZS „Stal" powinni zaintereso­
wać się tą sprawą i jak najszyb­
ciej wydać odpowiednie zarządze­
nia, uniemożliwiające wypas krów 
na stadionie.

Jacek Wójcik 
Chocianów k.Legnicy
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Nie mamy sprzętu
Koło sportowe Kolejarz we Wło­

cławku odczuwa już od kilku lat 
brak sprzętu sportowego zarówno 
piłkarskiego jak i bokserskiego. 
Piłkarze rozgrywając zawody o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej i 
powiatowej nie mieli piłek do gry 
i musieli pożyczać je od kół spor­
towych Unii i Gwardii. /

Nie lepiej t2kże przedstawia się 
sprawa Sekcji Bokserskiej, która 
nie irta rękawic, trampek itd.

* W dniu 15.10.52 r. koło przepro- 
F wadziło walne zebrrrfe snortow- 
/ ców. na które przybył wiceprze-

*

* 
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Oryginalna ko. 1*»  powstało w 
Dublinie w związku z Olimpiadą 
1956 roku. Związek ueżdzieoki wy­
suń pł projekt, aby konkurencje jeź­
dzieckie nie odbyły się w Melbour­
ne, lecz w Dublinie. Dlaczego? Po­
nieważ' koszty przejazdu koni i lu­
dzi do Australii będą zbyt wysokie 
1 nie wszystkie państwa będą sobie 
mogły na nie pozwolić. Trzeba pa­
miętać. że w Helsinkach startowało 
8 drużyn, w tyrn sześć europejskich 
Nadto Związek Jeździecki utrzymu­
je. ze Dublin porlada najlep-zy lor 
Jeździecki na świecie 1 właśnie tam 
powinny odbywać się olimpijskie 
zawody.

Głos, który nadszedł z Dublina 
Jest bardzo charakterystyczny. 
Przypuszczalnie usłyszymy Ich wię­
cej, bo istotnie, koszty ekspedycji 
olimpijskich do Me-bourne niewąt­
pliwie przewyższą możliwo*-» ’ w’e 
lu krajów.

| MIŃSK J \*
Krlwonosow klńry niedawno u- 

stanowlł ręko d ZSRR w rzucie mło­
tem (50,51 m) ma lat 23. Zacząt się 
specjalizować w młocie zaledwie 
trzy lata temu W 1950 roku zuclł 
42 91. a w rok później już 50,80 m 
Wówczas to zwrócono na mego 
bac-ria uwagę, w iw',, .amym roku 
W Kijowie osiągnął 55.10 m, a w 
czasie mistrzostw- ZSRR w Lenin­
gradzie — Krlwonosow uzyskał wy­
nik 57,88, stawiający go w czołów­
ce światowej.

W tei chwili Krlwonosow znajdu­
je sie w doskonalej formie i nie 
jest wykluczone, że jeszcze poprawi 
tiie rzuty.

W Kopenhadze walczył amerykań­
ski bokser zawodowy King, który 
zm e.zył sie z Duńczykiem Chrl- 
slensenem. King wygrał walkę, ale 
nie zdobył popularności, gdyż za­
chowywał się w ringu w sposób tek 
arogancki i antypatyczny, tź zosti»1 
wygwizdany przez publiczność.

| MELBOURNE

Regaty wioślarskie w ramach O- 
limpiady w 1956 r. odbędą eię 'ia'e- 
ko od tylelbourne. na jeziorze Wen- 
douree w okolicach Ballarat Je­
zioro to jest oddalone od Melboir 
ne o KO km (w kierunku północnr 
zachodnim).

Aleksander SkrzypKowskl, Oso- 
l wlec — z materiału nie skorzysta­
my.

i Andrzej Szymura, Wrocław — 
Stałego koiespondenta we Wrocła- 

’ wlu Już marny, Jeśli jednak nade- 
I ślecie interesujące materiały z Wa­
szego terenu— zamieścimy.

i Pływacy kadry okręgowej w Lo­
dzi — Sprawę ziego podziału go- 

i dżin na pływalni MDK przekazall- 
i śmy do ZG ZMP, o wynikach za- 
j wladomimy Was.

Julian Klimowicz, Gdańsk — 
! Przejrzyjcie rubrykę „Fau? , zamie- 
I szczoną w nr. 86 naszego pisma.
; St. Zachorowskl, W-wa — Mieliś- 
i cie rację. Błędy poprawiliśmy.
! Lucjan Zuzia, Kraków — Krytyka 
| potrzebna jest zawsze nie tylko po 
imprezie ale i przed. Wnioski, wy­
ciągnięte z każdych zawodów po­
winny pozwolić uniknąć podobnych 
błędów przy następnej Imprezie.

Mirosław Lewandowski, Włocła­
wek — W sprawie złego sędziowa­
nia Koło powinno zwrócić się do 
sekcji pliki nożnej wkkf Byd­
goszcz.

Tadeusz Bryła, Tuplice — Infor- 
! macje o mistrzostwach bokserskich 

fiu ropy, które odbędą się 17—24 ma­
ja 1953 r. w Warszawie znajdzlecie 

! w 87 numerze naszego pisma. Do 
: mistrzostw Jest jeszcze tak daleko, 
że nie ma potrzeby już teraz wystę- 

! po wać o bilety.
Budowlani Pułtusk — Interwenio­

waliśmy w Radzie Okręgowej Bu­
dowlanych. Wasza sprawa jest juz 
zaiaiwiona pozytywnie.

Włókniarz Chelńtek. — Regulamin 
rozgrywek II l.gi piłkarskiej znaj­
duje się w opracowaniu. Według 
regulaminu na 1952 r. koło Wasze 
powinno się spotkać z mistrzem o- 
kręgu krakowskiego w meczu o u- 
dział w rozgrywkach Il-Ugowych.

Zarząd woj. ZS Gwardia, Tadeusz 
Trzpis, A. K. Białystok — Błąd w 
ab.uce pcpiawlliśmy.
Antoni Kowalczyk, W-wa — 

Zwróćcie się w spiawie odznaki 
dPu do St. KKF (Rozbrat 26).

Halina Mularczyk, Ostróda
Władysława Klabińskiego 
pisać na adres ZS Gwardia 
ul. Puławska 150.

J. Grzegorzewski, W-wa — _____
uwagi odnośnie wadliwego systemu 
rozgrywek piłkarskich są w zasadzie 
słuszne. Sprawą tą zijmnte się już 
.ekcja piłki nożnej GKKF.

- Do 
można 
W-wa.

i
Wasze

J BRUKSELA |
/

Została ogłoszona oficjalna klasy­
fikacja tenisistów belgijskich: ' 
Washer, 2 Brichant, 3. Mezn 
Wiele, 5. Toussaint, 6 Moreau, 
Evalenko, 8. Froment. 9. Gos et 
Jamar. Na czele listy kobiecej zna’ 
dują się Ridder i Marcelis.

I LAS PALMA S j

Boiteux przebywał 
Kanaryjskich, gdzie 
zu przepłynął 400 m

| HELSINKI |

w 
w

1

7. 
i

ne Wyspach 
czasie poka- 
czasie 1:37.1

wDwa młode talenty 
stały odkryte w końcu sezonu w 
Finlandii: Lelkkanen rzuci) 64.58 rn, 
a Kulsnta 65,79. bijąc rutynowanego 

Vesterinena (64,18).
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KATOWICE 25.10. (tel. wl.) 
Drużynowe mistrzostwa Polski 
w tenisie stoją pod znakiem 
niespodzianek. Zeszłoroczny 
mistrz Polski CWKS przegrał 
w Katowicach ostatni mecz z 
Górnikiem 5:6 i zajął ostatecz­
nie czwarte miejsce,

O porażce CWKS zadecydo­
wało oddanie punktów w.o. 
przez drugiego juniora w grze 
pojedyńczej i podwójnej. Naj­
większą niespodzianką meczu 
była porażka juniora Sawaszkie­

wicza (CWKS) ; Dembickiem 
6:3, 4:6. 5:6.

W meczu Stal Kat. — Górnik 
Kat. po ośmiu grach ^prowadzi 
Stal 6:2, która tym samym spot­
kanie rozstrzygnęła na swą ko­
rzyść.

W poniedziałek mają się od­
być dalsze mecze pomiędzy ze­
społami śląskimi a Ogniwem So­
pot. O ile dopiszą warunki at­
mosferyczne, to w ciągu przy­
szłego tygodnia rozstrzygnie się 
sprawa tytułu mistrzowskiego.

wodnicząey ORZ? Kolejarz. W dy­
skusji na tematy braku sprzętu 
sportowego delegat OKZS Kole­
jarz odpowiedział, że sprzętu spor­
towego koło nie dostanie ponie­
waż ORZS Kolejarz przydziela go 
tylko dla wyczynowców. (Na’ety 
zaznaczyć, te sekcja włocławskie­
go Kolejarza Jest najlepszą z sek­
cji bokserskich tego Zrzeszenia na 
terenie woj. bydgoskiego^.

Kto więc otrzymuje sprzęt, jeśli 
nic dostanie go najlepsza sekcia 
bokserska zrzeszenia? I czy tylko 
wyczynowcy mogą posiadać 
sprzęt?

Rada Główna ZS Kolejarz winna 
zainteresować się sprawa rozdzia­
łu sprzętu sportowego przez OR.

Zenon Kowalski 
Włocławek

Trzeba zmienić 
zarząd

Koło Soortowe Unia w Oborni­
kach należy do najsłabiej pracu­
jących kół w powicie trzebnic­
kim. Zdobyte w roku iib‘w»vm 
odznak’ SPO (47) n*e  zostały za­
rejestrowane w PKKF, o z powo­
du przedawnienia zostały unie­
ważnione.

W roku bieżącym również nie 
nrzystąpiono do zdobywania norm 
na odznaki SPO. Zarząd koła śpi. 
bagatelizułac wez.ełkte monity 1 
Interwencje odnośnie Ich pracy ze 
strony władz sportowych.

Sadzimy, że nrarn knb zainte­
resuje si*  Rada Okręgowa Unii 
we Wrocławiu.

. Z K 
Bielsko

Będzie lodowisko
W związku z korespondencją 

M. Baudouin w sprawie stawu w 
Parku Ludowym w Pruszkowie 
MRN wyjaśnia, że tempo prac 
przy pogłębianiu stawu znacznie 
wzrosło obecnie 1 MRN w Prusz­
kowie przewiduje, że zdąży jesz­
cze w tym roku ukończyć pogłę­
bianie dna stawu 1 w zimie urzą­
dzić lodowisko dla łyżwiarzy.

Ścienna gazetka 
sportowa

Z inicjatywy kol. K. Kubickiego 
koło sportowe Górnik przy Zupie 
Solnej w Wieliczce, postanowiło 
wydawać w każdym miesiącu 
ęportową gazetkę ścienną. Ga­
zetka ta oprócz artykułów proble­
mowych będzie miała stałe rubry-

kl: SPO — Zobowiązania 1 Dla­
czego?

Pierwszy numer gazetki już słę 
ukazał, następny zostanie opraco­
wany w listopadzie.

Jan Podolski 
Wieliczka

Tylko piłka nożna

panuje w kole sportowym Włók­
niarz w Okonku (pow. Szczecinek)

i

i w kole sportowym Unia 
Czaplinku (pow. Szczecinek)

jak równiei 1 w kole sportowym 
Spójnia przy PSS Robotnik w 
Szczecinko.

A Jak się zapatrują na to Rady 
Okręgowe tych zrzeszeń?

Na podstawi*'  korespondencji 
T. Kameckiego Szczecinek

i 
» 
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IF odpowiedzi na naszą krytykę

Śladem Raidu Tatrzańskiego
W związku z artykułem, 

który ukazał się w „Przeglą­
dzie Sportowym“ (Nr 74) o X 
Rxtidz:e Tatrzańskim., PZM 
przysłał nam następujące wy­
jaśnienie:
1. Regulamin podstawowy X 

R. T. opracowany przez Gł. 
Kom. Sport. PZMot. oparty o 
doświadczenia raidów poprzed­
nich, był w swych założeniach 
niewątpliwie słuszny ' (Czasy 
przejazdu poszczególnych odcin­
ków- nie bv?y wyznaczone przez 
Gł. Kom. Sport.).

2. Trasa, tak pod względem 
charakteru terenu, jak i długo­
ści etapów, wprawdzie cięższa 
od poprzednich, niemniej przy 
obecnie wyższej klasie jeździec­
kiej nie była ani za długa, ani 
za ciężka.

3. Czas przejazdu poszczegól­
nych etanów został wyliczony 
podstftwowo dobrze, ale dla tra­
sy 'suchej.

4. Zasadniczym mankamentem 
pociągającym za sobą szereg 
przykrych konsekwencji było:

przez 
prze- 
trasie

a) nieprzedłużenie 
organizatora czasów 
jazd u przy mokrej 
drugiego dnia, co przewidy­
wał regulamin, a co spowrg 
dowało z kolei przerodzenie 
się raidu w wyścig w tere­
nie;

b) niepr?e,unięcie przez 
organizatora startów na 
wcześniejszą godzinę, spo-

wodowało przy mokrej tra­
sie powracanie opóźnionych 
zawodników po ciemku (co 
nie było w założeniu raidu) 
i uniemożliwiło jednocześnie 
zastosowanie przedłużonych 
czasów.

5. Wielka ilość odpadnięć na 
skutek uszkodzeń sprzętu spo­
wodowana została częściowo wy­
śrubowanymi czasami na dłu­
gim i śliskim etapit II dnia, ale 
i w dużej części niedostatecz­
nym przygotowaniem motocykli 
przez, młodych zawodników, nie­
doceniających charakteru im­
prezy.

6. Przesunięcie 
kacji medalowej 
za sobą żadnych 
konsekwencji 
usprawiedliwionej zmiany regu- I 
laminu mającej na celu wlaści- j 
v.ą ocenę poziomu zawodników. I

7. Główna Komisja Sportowa j 
PZMot. powierzyła przeprowa- 1 
dzenie imprezy Okręgowi Kra-[ 
kowskiemu PZMot. W konsek­
wencji organizatorami X R. T. I 
byli działacze - członkowie Za- | 
rządu Krakowskiego, którzy są s 
w pełni odpowiedzialni, jako I 
czynnik wykonawczy, za niedo­
ciągnięcia w przeprowadz.eniu 
imprezy.

8. W stosunku «Jo wyżej wy­
mienionych zostały wyciągnięte, 
konsekwencje w postaci usunię­
cia ich z szeregów działaczy 
sportu motorowego.

9. Pewna część winy spada
również na Kom. Sędz. Zawo- ---ę------------------------------------

X

granic kiasyfi- 
nie pociągało 

niepożądanych 
poza faktem

Zrzeszenia muszą zmienić 
nastawienie do tenisa stołowego 

TZ IEDY dwa lata temu przy 
generalnym likwidowaniu 

wszelkich rozgrywek ligowych, 
rozpadła się liga tenisa sto­
łowego, wydawało się. że tą ga­
łąź sportu nie powstanie zbyt 
szybko na nogi. Okazało się, 
jednak, że tenisiści stołowi to 
uparty ludek i że liczba zawod­
ników. zamiast umniejszyć się 
jak to miało miejsce w innych 
dziedzinach (piłka wodna, za­
pasy itd), jeszc-.e bardziej się 
zwiększyła i co ciekawsze wzrósł 
w równie dużym stopniu poziom 
tenisa.

Niestety, panująca jeszcze u 
nas nieuzasadniona teoria, że 
jest to sport dla starszych pa­
nów. nie pozwala na jego roz­
wój w stopniu jaki obserwuje­
my w CS’’ na Węgrzech czy w 
Rumunii. Traktowany po maco­
szemu przez GKKF i Rady Głó­
wne Zrzeszeń, teris stołowy, mi­
mo olbrzymiego jednak 1 raczej 
niezorganizowanego rozwoju, nie 
może doczekać sie równoupraw­
nienia z pozostałymi gałęziami 
sportu.

Rozgrywane ostatnio mecze 
międzymiastowe . klubowe, tur­
nieje ogólnopolskie oraz lokal­
ne wyraźnie wskazują, że w tej 
dziedzinie mamy do zanotowa­
nia poważne suk -esy tak w ska­
li masowego rozwoju, jak i 
podniesieniu się 
czołówki.

Tenis stołowy 
wieś do LZS-ów, 
dzo popularny ! 
laryzacji przyczyniły sie również 
wyjazdy tenis:stów stołowych 
na wieś, co odbywało się w ra­
mach imprez łączności miasta 
ze wsią.

I doprawdy, dziwna łzecz, że 
dziedzina na którą łoży się ma­
łe pieniędzy i nie wkłada w 
nią wiele pracy, potrafiła wy­
chować nie tylko zdolnyćh za-

wodników, ale i działaczy oraz 
trenerów. Dlatego też czas już 
najwyższy, aby wszystkie za­
interesowane czynniki zmieni­
ły front w stosunku do tenisa 
stołowego, tym bardziej, że o-

; been a sytuacja może zmienić się 
na gorsze, o ile się nie przed- 

' sięweźmie zaradczych środ- 
' ków.

Przede wszystkim należy za- 
i opatrzyć tenisistów nowy

w
poziomu gry

dotarł już na 
gdzie jest bar- 

Do jego pnpu-

Gaj (Budowlani Warszawa) — zajął 4 miejsce w turnieju te­
nisa stołowego o Puchar Pokoju.

dów. która mogła w niektórych 
sprawach ingerować, a która nie 
skorzystała z przysługującego 
jej prawa zastosowania czasów 
deszczowych. W stosuhku do 
Kom. Sędz.. Gł. Kom. Sport, 
wyciągnie konsekwencje.

Główna Komisja Sportowa 
PZMot. na szeregu kolejnych po­
siedzeń przedyskutowała spra- 
"wę X R. T. i do lego zagadnie­
nia jeszcze powróci, tak by 
wnioski i doświadczenia tego 
laidu w pełni mogły być wyko­
rzystane dla usprawnienia orga­
nizacji przyszłych Raidów Ta­
trzańskich.

Górnik Janów
Gwardia Kat,

! sprzęt, a więc w dobre piłeczki 
i rakiety. Trudo? wymagać od 
zawodników jeszcze wyższego 
poziomu gry skoro dotychczaso­
we piłki ciężkie są jak... karto­
fle. a wysłużone przez wiele lat 
rakietki odmawiają posłuszeń­
stwa. Obecny poziom w tenisie 
stołowym wymaga od zawodni­
ka nie tylko zdolności fizycz­
nych,'ale przede wszystkim do­
brego sprzętu.

Drugim warunkiem wyższego 
podniesienia się poziomu gry 
jest sprawa trenerów. Oto na 
palcach u jednej ręki można by 
wyliczyć te Zrzeszenia, które za­
angażowały trenerów: Patyński 
w Gwardi’ Lublin. Pęczkowsk: 
w stołecznej Stali. Dobosz w 
krakowskim Ogniwie Otręba w 
Unii i... na tym kończy się li­
sta czynnych, zaangażowanych 
przez Zrzeszenia trenerów. Zro­
zumiałe. ze taki stan jest wy­
soce niezadowalający i należało 
by go jak najszybciej zmienić, 
tym bardziej, że trenerów jest 
stosunkowo dużo. ■

Trzecim wreszcie warunkiem 
wzrostu poziomu iest zorganizo­
wanie atrakcyjnych rozgrywek 
którę by poprzez stałe zawody 
zmusiły zawodników do inten­
sywnego treningu, jak też przy­
ciągnęły tysiące utraconych 
zwolenników tego sportu.

Nie wszyscy bowiem może 
wiedzą, że zawody b. ligi teni­
sa gromadziły ’.ysjące widzów, 
którzy równie gorąco emocjo­
nowali się rozgrywkami malej 
piłeczki, jak I „wielkiego teni­
sa“ Dlatego też wydaje nam się, 
że powrót do stworzenia Ligi 
byłby najwłaściwszą formą 
atrakcyjnych rogrywek, które 
przyczynią się do podniesienia 
poziomu tenisa stołowego w 
szybkim tempie.

7:0
w hokeju na lodzie

KATOWICE 25.10 (tel. wl.) W 
sobotę na Torkacie rozegrano 
trzecie w tym sezonie spotkanie 
hokejowe, w którym Górnik Ja­
nów pokonał Gwardię Katowice 
7:0 (2:0, 3:0. 2:0). Bramki zdo­
byli: Wróbel II —‘3. Gansiniec 
— 2. Herda i Wróbel III — po 
1. Sędziował Albański i Paco- 
szyński. Widzów około 10 tys.

Ponieważ mecz odbył się na 
słabym lodzie (wskutek pada­
jącego deszczu), poziom pozo­
stawiał wiele 
Górnik mógł 
zadowolić, to 
dła Gwardia, 
broniła, nie potrafiąc przejść do 
zdecydowanego ataku. Wystę­
pujący po raz pierwszy w tym 
sezonie reprezentant Polski, 
Skarżyński wypadł bardzo sła­
bo.

do życzenia. O il» 
jeszcze jako tako 

zupełnie za v. do­
która tylko sig

Kolejarz-Spójnia 7:3 
w tenisie stołowym

WARSZAWA, Sobotni towarzyski 
mecz tenisa sto'owego dwu najsil­
niejszych zespołów stołecznych Ko­
lejarza 1 Spójni przyniósł zasłużone 
zwycięstwo Kolejarzowi 7:3

Punkty dla Kolejarza zdobyli: Ku- 
gier II — 3. Jagodzińsk 1, Ga­
liński — 1, oraz debel Kugler I — 
Jagodziński; dla Spójni: Zawisza. 
Rogowicz 1 Rusiński

Stanisław Pękala

Tomarz^skie 
der by 
koszykarzy 
poznańskich

rOZNAS 2S.10 (tel. wł.) Stal Po­
znań — Kolejarz Poznań 46:45 
(24:24).

Stal: Kubicki — 13. Wybieralski — 
13, Kalek, — 8Ć Jasków.ak — 6, O- 
sfrański — 4, Orlikowski — 3, Mły­
narczyk Trener Loj

Kolejarz: Krasiński — 17, Bar- 
na.d — 8. Borowiak — 8, Dembiński 
— 6, Fęgle.ski — 2. Ilaglauer — 2, 
Lewandowski — 2. Bayer. Trener 
Patrzykont.

Towarzyskie derby w koszykówce 
Kolejarz - Stal zakończyło się ni­
kłym zwycięstwem drużyny siali, 
grającej lepiej w polu lednak i.-ię- 
pującej Kolejarzom w dyspozycji 
strzałowej. Przez cały cza. mc.zu 
obie drużyny prowadziły kilkakrot­
nie na przemian 1 to zaledwie róż­
nicą do 6 pkt. Zwła-.zcza ostatnie 
trzy minuty były denerwujące, bo­
wiem piękny kosz zdobyty przęł 
Dembińskiego przyniósł Kolejarzu^ 
wyrównanie 43:43.

W drużynie zwycięskiej na wy­
różnienie zasługuje Kubicki, Wy- 
bleialski I Kalek, w drotyiće Ko’e- 
jarza - Krasiński 1 Fęglerskl, mio­
dy Borowiak udowodnił, że słusz­
nie nalepy mu'się miejsce w pieiw- 
•zćJ piątce.

(Ol.)
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O nowy styl pracy Rad Trenerów
rów l Rad Trenersko-Instruk­
torskich niższych szczebli.

BŁĄDZENIE WE MGLE
Poważnym błędem było oczy­

wiście i to, że w samym Głów­
nym Komitecie Kultury Fizycz­
nej brakło dotychczas central- 
inej komórki kierowniczej, sku­
piającej w sobie całokształt za­
gadnień metodyczno-szkolenio- 
jwych, wytyczającej zasadniczą 

’ linię szkolenia wszystkich spor- 
itowcótV, poczynając od tych, 
(którzy przygotowują się do zda- 
ywania norm odznaki SPO. aż 
hdo... reprezentantów Polski. 
^Wydział Szkolenia GKKF zaj- 
Itmował się i nadal zajmuje wy­
łącznie zagadnieniem szkolenia 
zawodowych kadr trenerskich i 
.nauczycieli WF. Sprawy szko­

dy. Gdy było Już bardzo źle. pgnia zawodników, 
chwytaliśmy się połowicznych 
środków: organizacji długo­
trwałych obozów treningowych 
dla kadry, „rewolucyjnych" 
zmian w systemach rozgrywek 
i zawodów, sprowadzania tre­
nerów zagranicznych,, ale nigdy 
dotąd nie zdobyliśmy się na po­
sunięcia zasadnicze, na opraco­
wanie długofalowego planu 
szkoleniowego i nakreślenie re­
alnych perspektyw rozwoju po­
szczególnych dyscyplin sportu.

Przed niespełna dwoma laty 
powołaliśmy do życia przy 
Sekcjach GKKF Rady Trene­
rów. Czy Rady te spełniają swe 
Zadanie? Niewątpliwie - mamy 
do zanotowania pewne osiągnię­
cia. W wielu dyscyplinach spor­
tu doprowadzono do zunifiko­
wania podstawowych 
szkolbnia, czego tśll___  ,
wydanie szeregu na wcale wy­
sokim poziomie stojących pod­
ręczników fachowych. W licz­
nych województwach i niektó­
rych Zrzeszeniach powstały Ra­
dy Trenersko - Instruktorskie, 
które pozwalają rrS" wymianę 
doświadczeń i dokształcanie się 
tych wszystkich, 
dowó bądź 
na odcinku 
sporcie.

Ale czy 
wątpliwie 
daje się, że największe braki 
istnieją dotąd na szczeblu 
kierowniczym — w Ra­
dach Trenerów poszczegól­
nych Sekcji GKKF. Czym 
Rady te głównie się do dziś 
zajmują? Typowaniem kan­
dydatów do kadry i reprezen­
tacji państwowej, opieką i 
szkoleniem tej kadry, organi­
zowaniem centralnych obo­
zów treningowych. Głównym 
błędem w pracy Rad Trene­
rów jest 
dawania 
tycznych 
nlowych 
krcślanla planów pracy szko­
leniowej dła Zrzeszeń, nie 
stawianie przed Zrzeszeniami 
konkretnych zadań szkolenio­
wych, brak wreszcie jakiej­
kolwiek kontroli pracy szko­
leniowej w Zrzeszeniach oraz 
oceny pracy i osiągnięć Zrze­
szeń. poszczególnych trene-

TALA nikogo nie ulega chyba 
żadnej wątpliwości, że pod­

stawowym czynnikiem, decydu­
jącym o rozwoju i poziomie 
sportu jest właściwe ustawie­
nie zagadnień szkolenia sporto­
wego, że temu podstawowemu 
zagadnieniu trzeba podporząd­
kować wszystkie inne sprawy: 
organizacyjne, finansowe, za­
opatrzeniowe i Inwestycyjne, że p 
szkolenie sportowe — to nasza *"  
Właściwa produkcja, a cala re­
szta jest w mniejszym lub wię­
kszym stopniu tylko działalno­
ścią o charakterze pomocniczym.

POŻARNE* 4 METODY

F

1

rozproszko- 
łwane między poszczególne Sek­
cje GKKF tonęły w powodzi 
zagadnień organizacyjnych i 
spychane były na plan dalszy 

Rezultat? Wystarczy pokazać
igo choćby na przykładzie piłki 
.nożnej. Nie ulega chyba dla ni- 
■kogo wątpliwości, że nie ma w 
JPoIsce więcej, jak może 100

vych metod j 
efektem jest !

którzy zawo- 
społecznie pracują 

szkoleniowym w

to wystarcza? Nie- 
nie wystarcza. Wy-

zupeiny niemal brak 
jakichkolwiek wy- 
metodyczno-szkole- 

dla terenu, brak па-

, drużyn piłkarskich, których za­
wodnicy wiedzą, co to jest me­
todyczny trening, co to zapra­
wa szybkościowa i wytrzypiało- 
śaiowa, szkolenie techniczne i 
tąkjtyczne itd. Pozostałe tysiące 
zespołów piłkarskich co najwy-. 
żej raz czy dwa w tygodniu ko­
pią na tzw. „treningu" piłkę i 
na tym ich szkolenie się koń­
czy. Identycznie lub podobnie 
ma idę rzecz i w innych dyscy­
plinach.

Ną jtpwno nie więcej jak 10 
procent wszystkich czynnych 
zawodników zetknęło się z naj­
prymitywniejszymi metodami 
treningu, i wina tego leży nie 
tyle w', malej liczbowo i słabo 
jeszcze, przygotowanej kadrze 
instruktorskiej, ile przede wszy­
stkim w braku wytycznych me- 
todyczno-iszkolcniowyeh dla te­
renu. w braku nadawania kie­
runku i' udzielania pomocy ze 

} strony i czynników kierowni­
czych: GJśKF. Rad Trenerów 1 
Rad Zrz.wizcń. I jeszcze jedno: 
bodaj na palcach dwu rąk moż­
na by wyliczyć tych trenerów, 
którzy pamiętają stale, że pro­
wadzenie treningu — to nie 

! tylko podnoszenie formy za- 
: wodniczej. ale to przede wszy­
stkim — wychowywanie ludzi I 
Pod tym względem nasza pra- 

I ca szkoleniowa pozostawia je­
szcze więcej do życzenia, niż od 
strony jej metodycznego prz.y- 

; gotowania i
NASZE

Mamy więc 
I bardzo wiele 
| Pierwszym krokiem na drodze 
I do poprawy sytuacji, do wpro- 
| wadzenia nowego stylu pracy 
| szkoleniowej jest utworzenie w 
GKKF Wydziału Programowo- 

I Metodycznego jako centralnej 
i komórki kierowniczej cało­
kształtu zagadnień szkolenio- 

, wych w ruchu sportowym.
A więc obok kontroli i analizy

przepro wadzenia.
ZADANIA
na tym odcinku 
do odrobienia.

Naflepsi w Europie

1.

1OT M
1 Sanadze, ZSRR 10.3 1
2. Bailey. Ang. 10.4
3. Sucharew. ZSRR 10,5 1
4. Kiszka, polska 10,5 i
5. Bjarnason. Is. 10,Sil
6. Zandt, Niemcy 10,5
7. Geister, Niemcy 10.5
8. Csanyi, Węgry 10.5 î
9. Bon.no. Francja 10.5 !

10. Grigoriew, ZSRR 10,6
200 M

1. Bailey, Ang. 20.9 '
2 Kraus. Niemcy 21.3
3. Haas. Niemcy 21,4
5. Zandt. Niamey 21,4
5. Geister, Niemcy 21.4 '
6. Sta ery. Ang 21.5
7. Tokariew, ZSRR 21.54
8. Ko.U', Buig. 21.6
9. Goidovanyi. Weg. 21.6

10. Saat; Hol.. 21,6
400 M

1. Haas, Niemcy 40,4
2. Geisie.. N.epicy 46. t
3. Ignatjew, ZSRR 47.4
4. ijegats, Francja 47.5
5. Ekfeldt. Szw. 47.6
6. du Gard. Francja 47.7
7. Camus, Francja • 47.8
8. Lewis. Ang. 47.8
9. Wolfbrandt, «Szw. 47.8

10. Fillo, CSR 1 • 47,8
800 M

1. Boysen, Norw. 1:48,2 !
2. Steines, Niemcy 1:49.5 !
3. Doürow. Niemcy 1:49,6 i
4. Ulzheimer. Niemcy 1:49.7 1
5. Nielsen, Dania 1:49.7 ;
6. Bakos.' Węgry 1:49,9
7. Wolfbrandt. Szw. 1:50.0
8. Webster. Ang. 1'50.1 f
9. Czewgun. ZSRR 1:50.4

10. Ring, Szw. 1:50,4

4OT M PŁ.
1. Lttujew. ZSRR
2. Julia, ZSRR
3. Ylander, Szw.
4. Gracie. Anglia
5. Larsson.
6. Scott,
7. EriksfiOn,
8. Ltppay.
9. l.un.ew.

10. Whittle.

Szw, 
Anglia 

Szw.
Węgry 
ZSRR 
Anglia

Kulą
1. Skobla. CSR
2. Fiodorow, ZSRR
3. Grigalka. ZSRR .
4. SavidFM Anglia
5. Lipp, ?SRR
5. Nilsson. Szw,
7. bomowski. Po’sk>
8. Stavern. Norw.
9. Banczenko. ZSRR

10. Schmidt. NRD
dysk

1. Consollnl. Wiochy
2. Ki.es. Węgry
3. Matwie.e v. ZSRR
4. Nilsson. Szw,
5. Tosi. Wlocbv
6. Butenko. ZSRR
77 Grigalka. ZSRR
8. Krivokap.c. Jugosławia
9.

10.

BI .2
52.1
52.2
52.3
52.4
52.4
52.4
52.7
52.7
52.«

Antoni Miller
Naczelnik Wydziału Programowo - Metodycznego GKKF

pracy na odcinku' realizacji od­
znaki SPO. obok zagadnień kla­
syfikacji sportojyej. obok plano­
wania i kontroli realizacji Jed­
nolitego Kalendarza Sportowe­
go i ustalania podstawowych 
założeń regulaminowych do 
wszystkich imprez, tegoż Ka­
lendarza — Wydział Programo- 
wo-Wfetodyczny ma za zadanie, 
współpracując ściśle z wszystki­
mi Radami Trenerów, nakreślać 
długofalowe plany pracy i per­
spektywy rozwoju poszczegól­
nych dyscyplin sportu, ustalać 
wytyczne metodyczno - szkole­
niowej pracy w Zrzeszeniach i 
kolach, pomagać w opracowa­
niu i zatwierdzać plany i pro­
gramy szkolenia na obozach 
treningowych, na kursach in­
struktorskich i sędziowskich, na 
kursach doszkoleniowych i uni­
fikacyjnych trenerów i sędziów.

Zadania to ogromne I nie­
zwykle odpowiedzialne. Nie 
będzie przesadą, jeżeli powie­
my, że od tego, jak zadania 
te zostaną wykonane, zależeć 
będzie dalszy rozwój 1 poziom 
polskiego sportu! Jest też rze­
czą bezsporną, że sam aparat 
GKKF, choćby najlepszy fa­
chowo 1 najliczniejszy, nigdy 
takich
stanie wykonać 
współpracy i pomocy 
aktywu sportowego, 
szczególności bez 
współpracy Rad 
które są jedynym
fachowców, zdolnym nakre­
ślić długofalowe plany pracy 
I perspektywy rozwoju danej 
dyscypliny 1 przyczynić się do 
pełnej realizacji tych planów.

zadań nie będzie w 
ścisłej 
całego 
a w 

pomocy i 
Trenerów, 

zespołem

bC7.

CZEGO OCZEKUJEMY 
OD RAD TRENERÓW?

Przede wszystkim zerwania 
dotychczasową praktyką zwęża­
nia swego zainteresowania je-

7.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

1500 M
1. Lueg, Niemcy
2. Barthel, Lux. 

Dohrow. Niemcy 
Reiff, Belgia 
Bannister. Anglia 
El. Mabrouk. Francja 
Eriksson. Szw. 
Abęrg. szw. 
Laniers. Niemcy 
Jungwirth. CSR

5000 M
Zatopek, CSR 
Schade. Niemcy 
M.mciun, Francja ■, 
Kazancew, ZSRR 
Anufrięw, ZSRR 
Albertssom Szw. 
Reiff, Belgia 
Nystróra. Szw. 
i-opow. ZSRR 
Andersson, Szw.

10.000 M 
Zatopek, CSR 
Nystlftm. Szw. 
Schade, Niemcy 
M.moun, Francja 
Anufrięw. ZSRR

6. Saksvik, Norwegia
7. Mlhalic. Jugosławia
8. Jansson. Szw.
9. Bosti. Fmlandia

10. Sando, Angila
3000 m z prz.

1. Kazancew. ZSRR
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9

10.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
8.

10.

1
2.
3.
4.
5.

Gude, N.emcy 
Disley, Anglia 
R.nte.ioaa. Finlandia 
Soderberg. Szw. 
Sałtykow, ZSRR 
Hesselmann. Niemcy 
Karlsson. Szw.
Лого, Woery 
Julln, Finlandia

110 r.i pł.
Bułańczyk. ZSRR 
Lttulew, ZSRR 
Lorger, Jugosławia 
Parker Anęl.a' 
pópow. ZSRR 
Beynard. Szwajcaria 
Heinrich. Franc a 
Trossbach. Niemcy 
Hildreth. Anglią 
Vine, Anglia '•

14:08,2 
14:06,8 
14:07,4 
14:03.6 
14:12,2 
14:15.0 
14:15.4 
14:15.8 
14:16.0 
14:16,0

14.5
14.5
14.fi 
s;
14.7
14.7
14.7
14.7
14.8

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10-

Johnsen. Norwegia 
Syllas, Gr.

oszczep
Hyyttllnen. Finlandia 
Nikkinen, Finlandia 
J. Szczerbakow. ZSRR 
Leppànen. Finlandia 
Cybuienko. ZSRR 
Ericzon. Szw. 
Bengtsson. Szw. 
Berglund. Sz'v. 
Vesterinen. Finlandia 
Dangubtc, Jugosław.a

miot
strsndll. Norwegia 
Storch. Niemcy 
Kriwonosow. ZSRR 
Csermak. Węgry 
Nemeth. Węgry 
Wolt. Niemcy 
Maca. CSR 
Fiedkln. ZSRR 
Drbenko. ZSRR 
Dadak. CSR

wzwyż
Soeter. Rum. 
Svensson. Szw. 
Ljungqvist. Szw. 
Dam *'.o.  Francia 
W.denfeldt. Szw. 
Naumann. Niemcy 
Lansky. CSR 
Wells. Anglia 
Paterson. Anglia 
Benard, Francja

w dal
Visser. Holandi i 
Grabowski. Polska 
MadatoW. ZSRR 
Kechris. ZSRR 
Woikow. ZSRR 
Waucher, 
f’oeldessy. 
Falla.k. 
Gd bel. 
Zajki.

Francfa
Węgry 

Niemcy 
Niemcy 
Węgry

tyczka
1. Lundberg, Szw.
2. Denisenko. ZSRR
3. Bryngeirsson. Tsl.
4. Knlazjew. ZSRR
5. Olenius. Fin'and.a
8. Homonnay. Węgry
7. F.fstathiad!s, Grecia
8. Landstrom. Finlandia
9. Slllon. Francja
0 Suchariew. ZSRR

trójskok
1. L. Szczęt baków. ZSRR
2. Ram'“ o,t.
3. Zambrimborc, ZSRR
4.
5.
fi

Nilsen. Norweg.a 
Ahman. S2w. 
Weinberg. Polska 
Hiltunen. Finland!, 
Norman. Szw.
Sariałp. Turcia 
Uusihauta, Flnjandla

I
TS.M
73.03

Nowy triumf
radzieckiejniowym. które by mobilizowały t 

teren, gwarantowały rośnięcie 
zawodników, zdobywanie przez 
nich wyższych klas sportowych I 
i wyławianie nowych talentów.

Dalszą niezmiernie ważną 
sprawą jest opracowanie wy­
tycznych pracy szkoleniowej w i 
Zrzeszeniach, opracowanie pro- I 
gramów szkoleniowych na po- I 
szczególne okresy sezonu, pro- I 
gramów na obozy treningowe i 
Zrzeszeń i zgrupowania kadry 
narodowej, programów kursów 
doszkoleniowych i unifikacyj­
nych trenerów i instruktorów, 
wreszcie rewizja i uzupełnienie 
programów' szkolenia nowych 
instruktorów sportu dla kur­
sów. które w r. 1953 prowadz.c 
będą Zrzeszenia.

Nie woljto też zapominać o 
konieczności stałego śledzenia 
przebiegu realizacji zdobywania 
odznaki SPO i klas sportowych. | 
analizy poziomu norm 
wadzania ewentualnych 

poprawek.
I wreszcie jeszcze

ale bodajże najważniejsza 
sprawa: nic wystarczą same 
choćby najstaranniej opraco­
wane wytyczne. Aby osiągnąć 
pozytywne wyniki. trzeba 
prowadzić stałą kontrolę i in­
struktaż terenu w Zrzesze­
niach i kolach sportowych, 
ńa kursach 1 obozach. trzeba 
na naradach Rad Trenerów 
dokonywać analizy 1 oceny 
pracy szkoleniowej w poszcze­
gólnych Zrzeszeniach i ną 
różnych terenach, trzeba wy­
snuwać stąd wnioski, zmie­
rzające do stałej poprawy i 
podnoszenia poziomu pracy 
wyszkoleniowej.
Stoją więc przed nam! zada­

nia rozległe, wielkie i niełatwe. 
Musimy sobie zdawać też spra- 

i nie' od 
Ale nie 

Zbyt 
szkol enio-

szkoły szachowejkomórek ruchu 
Trzeba przystąpić 

to natychmiast.
dynie do'kadry narodowej, do, 
reprezentantów Polski, co naj­
wyżej jesgcze do cienkiej war­
stewki najbardziej obiecujących 
zarodników I czy II klasy i 
najlepszych w skali krajowej 
juniorów. Oczekujemy, że Rady 
Trenerów zainteresują się. jak 
szkolą się wszyscy sportowcy 
danej dyscypliny, poczynając 
od tych, którzy dopiero kandy­
dują do... odznaki SPO. do zdo­
bycia młodzieżowej i III klasy 
sportowej: Oczekujemy,, że efek­
tem 
dzie 
wyph 
szej pracy 
renie.

Palącym zagadnieniem jest 
więc opracowanie ramowego to­
ku lekcyjnego treningu sporto­
wego dla poszczególnych dy­
scyplin, toku lekcyjnego, który 
by w metodycznym ujęciu ca­
łości treningu gwarantował re­
alizację wychowawczych, tech­
nicznych, taktycznych i kondy­
cyjnych postulatów szkolenia 
zawodnika. toku lekcyjnego, 
który by stał się obowiązują­
cym w danej dyscyplinie dla 
wszystkich trenerów i instruk­
torów w terenie. Niemniej pa­
lącym zagadnieniem jest opra­
cowanie typów książeczek za­
wodniczych i trenerskich, bę­
dących wielką pomocą w pracy 
trenera i zawodnika, zwłaszcza 
jeśli chodzi o zagadnienie sa­
mokontroli, zagadnienie podsta­
wowe w sportowym treningu, 
a bardzo u nas zaniedbane.

Wielkiej 
którego rozwiązania 
my od Rad Trenerów, 
opracowanie regulaminów 
grywok i zawodów ujętych w 
Jednolitym Kalendarzu na rok 
1953. takich regulaminów, któ­
re by odpowiadały naszym dłu­
gofalowym planom wyszkole-

tego zainteresowania bę- 
opracowanie podstawo- 
wytycznych dla najszer- 

szkoleniowej w te-

wagi zagadnieniem, 
oczekuje- 

jest 
roz-

i

i wpro- 
zmian

Jedna.

wę, że nie wszystko 
razu da się wykonać, 
może nas to zniechęcać, 
długo szeroka praca 
wo-spertowa zdana byłą w te-

renfe na żywioł, zbyt długo 
wymykała się ona spod plano­
wania. kierownictwa i kontroli 
centralnych 
sportowego, 
do pracy i
Okres zbliżającej się zimy na­
rzuca nam konieczność jak naj­
rychlejszego opracowania wyty­
cznych pracy szkoleniowej w 
sportach zimowych. Jeśli chodzi 
o sporty letnie, to z jednej stro­
ny teren oczekuje wytycznych 
zaprawy zimowej, z drugiej — 
wolny od poważniejszych im­
prez sezon pozwoli Radom Tre­
nerów w tych dyscyplinach tym 
lepiej przygotować pracę na se­
zon wiosenno-letni.

Wielką pomocą w pracy Rad 
Trenerów i w kierowaniu przez 
nie pracą szkoleniową w terenie 
winna stać się prasa sportowa. 
Zbyt rzadko nasi najlepsi, naj­
bardziej doświadczeni trenerzy 
dzielą się swymi wiadomościa­
mi z kolegami w terenie przy 
pomocy prasy.

Słyszymy narzekania, że brak 
nam fachowych pism szkolenio­
wych dla poszczególnych dy- 
;cyplin. Najlepszą na to odpo­
wiedzią jest przykład Związku 
Radzieckiego, gdzie wprawdzie 
nie wydaje się pism fachowych 
dla poszczególnych, dyscyplin 
sportu, ale gdzie za t<t cala pra- 
■a «portowa pełna jest zawsze 
fachowych artykułów szkolenio­
wych. pisanych przez najlep­
szych trenerów. Jak w innych 
wypadkach, tak i tutaj warto 
naszym wszystkim trenerom 
brać przykład z towarzyszy ra­
dzieckich!

A więc błerzemy się do so­
lidnej roboty. Naszym star­
tem — nakreślenie długofa­
lowego planu pracy, metą — 
«•szechstronny i masowy roz­
wój sportu, a na tej bazię 
wzrost poziomu czołówki, bo 
przecież to jedyna droga, aby 
Melbourne nie było podobne 
do Helsinek!

Międzynarodowy turniej sza- 
chcwy w Sztokholmie, który 
przez pięć tygodni przykuwał ii- 
wagę świata szachowego, został 
zakończony. Radziecka sz.k-l.a 
szachowa odniosła nowy, wspa- 
nialyftriumf. gdyż iej przedsta­
wiciele: Kotow. Petrosjan, Taj- 
manow. Heller i Ąwęrbach zg­
ięli pięć pierwszych miejsc i za­
kwalifikowali się wszyscy do 
turnieju —kandydatów", którego 
zwycięzc^rozcgra w 1951 roku 
mecz o mistrzostwo świata z 
Botwinnikiem.

frffn sukcesu u

uświadomimy so­

Znaczenie 
wypukli się należycie dopiero 
wtedy, gdy 
bie, że prz.ec:wnikami graczy
radzieckich byli najznakomitsi 
szachiści zagraniczni, repre­
zentujący 12 państw. Pięciu 
zawodników radzieckich i 
zegratn w Sztokholmie 
(Brzedsławieicltimi zagrarticy 
ogółem 80 partii osiągając 41 
zwycięstw i ponoszą zaledwie 
3 porażki. Bilans tych spotkań 
jest naprawdę imponujący!
Najlepszym w.ynil^em legity- 

s:ę 39-letni arcymistrz Ko- 
Kot-w uzy-kał 13 zwy- 

7 remisów, o pełne 
wyprzedzi! 23-letnieg > 

r-sjana i 26-letniego 
imariowa. którzy z 

ilcścią punktów zajęli 
i trzecie miejsce i zap.- 
swoje konto po 7 zwy- 

i 13, remisów. Cała ta 
nie poniosła ani jednej

ro-
7.

O-

mu.ie
t.-w.
cięstw i
3 punkty 
mistrza Pe 
mistrza Ti 
równą 

ru.gie
■ali na

■ ę.s‘w
•rójka 
porażki

Wynik 27-letniego arcymistrza 
Hellera jest równ eż znakomity.

Wygrał on 8 partii, zremisował 
10 i przegra! 2. Po sukcesie od­
niesionym w marcu rb. w Bu­
dapeszcie sukces w Sztokholmie 
iest drugim poważnym osiągnię­
ciem Kellera na międzynarodo­
wej arenie.

29-letn: mistrz Ąwęrbach tcy- 
pr::edzając takie znakomitości 
isk arcymistrz Stahlberg (Szwe­
cja), Szabo (Węgry) i Gligoricż 
(Jugosław.a) osiągnął swój ży­
ciowy sukces. Sukces ten staw a 
młodego mistrza moskiewskiego 
w rzędz;e kandydatów do tytu­
łu mistrzą świata. Na podkr«- 
■lenie zasługuje fakt, że Awer- 
hacli w tak silnej konkurencji 
przegrał zaledwie jedną partię.

Wszyscy trzei młodz*  m:.=trzo- 
wle radzieccy. Petrosian. Ta.ima- 
now i Ąwęrbach. zgodnie z re- 
guiammem turn ejów o mistrzo- 
■ two świata ctr ymują tytuły 
międzynarodowym arcymi- 
strzów.

Zawodnicy radzieccy swoja 
Wspaniale sukcesy zawdzięczają 
śmiałej, kombinacyjnej grza, 
przypominającej najlepsze osią­
gnięcia genialnego Czigorina. za­
łożyciela rosyjskiej szkoły sza­
chowej, do perfekcji doprowa­
dzonej technice i rzadl-.o spoty­
kanej u innych zawodników wo­
li zwycięstwa.

7

Wyniki turnieju w Sztokhol» 
mie jeszcze raz udowodni*/  ca­
łemu światu wyższość radziec­
kiej szkoły szachowej, '.k-dy c- 
partej na masowości sp <rtu sza­
chowego w ZSRR.

J. Chądzyński

Przodująca pozycja sportowców ZSRR
lekkoatletyce europejskiej

Zwyczajem lat poprzed­
nich również i w tym ro­

ku szwedzkie pismo sportowe — 
..Idrottsbladet" opublikowało ta­
belę 10 najlepszych lekkoatle­
tycznych wyników Europy. Ta­
bela ta zawiera ciekawy mate­
riał porównawczy i na jej pod­
stawie można w zasadzie prze­
prowadzić analizę ubiegłego, 
bogatego sezonu lekkoatletów 
europejskich.

Piszemy w zasadzie, bo ..Idrot­
tsbladet“ postarał się. na tyle, 
na ile to było możliwe, wypa­
czyć prawdziwy obraz sytuacji. 
Cedziło o to, jak się łatwo do­
myśleć. aby jak najmniej uwi­
docznić wielki sukces lekkoatle- 
tów Związku Radzieckiego.

Pismo nie mogło zaprzeczyć 
temu, że ZSRR zdecydowanie 
góruje nad pozostałymi kra­
jami europejskimi. To zbyt 
.jasno wynika z tabeli i z jej 
punktacji. Nie mniej twórca 
tabeli — największy ponoć za­
chodnio-europejski statystyk 
lekkoatletyczny Quercetani 
zrobi! kilka posunięć, które 
zupełnie nie licują z jego rze­
komym „naukowym obiekty­
wizmem" aby sukces spor­
towców radzieckich osłabić.
A oto przytoczymy przykłady.

SĄ ROŻNE SPOSOBY 
FAŁSZERSTWA...

„Idrottsbladet" zamieszcza 
■woje .tabele rokrocznie, ale te­
goroczna tabela różni się znacz­
nie od poprzednich.

Otóż gdy dokładnie się jej 
przyjrzymy, zobaczymy, że brak 
w niej jest wyników dziesięcio- 
boju. Dlaczego? Łatwo się do­
myśleć — w konkurencji tej w 
pierwszej 10 Europy znalazłoby 
się co naimmei 5 zawodników

scu w

Leonid Szczerbakow (ZSRR) rekordzista Europy w trójakoku.

NASZA POZYCJA
asza pozycja — na 10 miej- 

Europie, za Norwegią, a

zdobywcą crwar-radzieckich ze 
tego miejsca na Olimpiadzie — 
Wolkowem na czele. A ponie­
waż dziesięciobój nie jest z,byt 
popularną konkurencją na za­
chodzie Europy i może przyspo­
rzyć zbyt wiele punktów ZSRR, 
lepiej go wcale nie zamieszczać.

Jozef Csermak (Węgry) mistrz olimpijski w rzucie młotem.

■ ■

16. Rąmunia 10.375 ,.
17. Luxemburg 9.000 ..
13. Portugalia 9.000 .,
19. Dania 6.500 ,.
20. Szwajcaria 4.944 „
21. Grecja 4.500 ,.
22. Turcja 2.000 „
23, Bułgaria 1.500 .,
24. NRD 1.000 .,
25. Austria 0.833 „

Na czele tabeli widzimy
ZSRR. Zawodnicy Kraju Rad 
w porównaniu z zeszłym ro­
kiem powiększ; li znacznie 
swój stan posiadania, a wy­
niki przez nich osiągane są 
wynikami ekstra klasy świa­
towej. Reprezentanci Kraju 
Rad są w tabeli we wszyst­
kich konkurencjach. prócz 
biegów na 1500 i 3000 m.
Znaczny postęp widać zwła­

szcza u radzieckich skoczków 
Szczególnie wyraźnie uwidacz­
nia się to w skoku w dal. gdzie 
w pierwszej" 10 znajduje się 
trzech reprezentantów ZSRR, 
podczas gdy w prprzednich la­
tach nie przedstawiali oni w tej 
konkurencji zbyt wysokiej kla­
sy. Najliczniej jednak jest Zwią­
zek Radziecki reprezentowany 
'v skoku o tyczce, gdzie wśród 
16 najlepszych skoczków — aż 
siedmiu to zawodnicy ZSRR.

I leży aby jak najszybciej pozycję 
[naszą poprawić.

„POTĘGA" TTTOWSKÏEGO 
SPORTU

Za Polską 
państwa jak 
sławią.

Jugosławia
I przykład co
! gdyż
i sport
I mają
orym
>ni oparcia

cie. Tych kilku zawodników to 
| jakby reklama dla titowskiego 
sportu.

znalazły się takie 
Włochy oraz Jugo-

stanowl najlepszy 
znaczą jednostki, 

poza nimi niewiele ludzi 
uprawia. Jugoslow.an:« 

kilku lekkoatletów na do- 
poziomie. ale nie mają 

w masowym spor-

jugosłowiańskiej 
przekonaliśmy 

w czasie meczu 
roze-

O klasie 
lekkoatletyki 
się najlepiej 
Jugosławia — Szwecja, 
granym w Belgradzie, gdzie
wszelkie szanse przemawiały 
na korzyść gospodarzy, tym- 
bardziej, że Szwedzi przyje­
chali nie w swym najmocniej­
szym składzie. Cóż się jednak 
okazało? Otóż Jugosłowianie 
zostali po prostu zdeklasowa­
ni — nie zajęli żadnego dru­
giego miejsek (nie mówiąc już 
o pierwszych).
Na zakończenie naszych ro®- 

ważań nad tegoroczną tabelą, 
najlepszych wyników europej­
skich warto byłoby jeszcze po-

Teraz druga <prawa. Tabela 
obejmuje w zasadzie wszystkie 
konkurencje olimpijskie (bez 
dziesięc;oboju i maratonu, któ­
rego wyniki trudno jest porów­
nywać).

Ale w tabeli pana Quercetani 
znalazł się tym razem również 
nieklasyczny bieg na 3.900 m. 
Gdy przyjrzymy się dokładnie 
nazwiskom w tej konkurencji 
zobaczymy tam czterech przed­
stawicieli Niemiec zachodnich. 
Więc po co 3.000 m w tabeli — 
a no chyba tylko dlatego, aby 
zmniejszyć > różnicę dzielącą 
Niemcy zachodnie (zajmujące w 
ogólnej punktacji drugie miej­
sce) od Związku Radzieckiego. 
To jest chyba zupełnie jasne.

wygodnej formie. Pa tej drodze 
poszła ..Idrottsbladet“.

POKRZYWDZENIF, 
GRABOWSKIEGO

Wracając jeszcze do fałszo­
wania rzeczywistości nie mo­
żna pominąć faktu skrzyw­
dzenia polskiego zawodnika. 
Oto „Idrottsbladet" podaję wy­
nik Grabowskiego — 751. ja­
ko osiągnięty przy pomocy 
wiatru i nie zamieszcza go w 
tabelce. IV tej samej jednak 
tabelce na pierwszym miejscu 
figuruje wynik Holendra Vis­
sera — 757, który według 
sprawozdań z zawodów był o- 
siągnięty przy huraganowym 
wichrze.

FAKT POZOSTANIE FAKTEM
Do 

miało 
.które 
wagę 
rcncjach. ' 
zestawienia 
czego? 
5.000 m, 3.000 m z 
mi. 110 m płotki i 400 m 

|oraz w trójskoku. skoku 
i o tyczce i w pchnięciu 
mus',ajby pan Ouercetani 
Związek Radziecki.

W poprzednich Jatach. gdv za­
wodnicy radzieccy nie mogli o- 
lągnać zdecydowanej przewagi 

w poszczególnych konkuren­
cjach — zestawen e powyższe 
spełniało swą rolę, 
mówić: „proszę — 
wybitne jednostki. 
.- e skończą i klapa 
tyką ZSRR '.

Dzś jednak, gdy na listach 
jest coraz więcej nazwisk za- 
w 'dnijców Kraju Rad. gdv za­
wiedzeni w swych nadziejach 
na kompromitację lekkoatletyki 
radzieckiej w czasie Olimpiady 
— bossowie spoidu burżuazyj- 
nego przeżywali ciężkie chwile— 
trzeba było zastosować inną 
taktykę — taktykę przefrmlcza- 
nia. Nie można było przętjrl- 
czać wyników, ale można Je 
było podawać w jak najbardziej.

tego roku „Idrott.sbladet" 
dobry zwyczaj podawan a 
państwo uzyskało prze- 

w poszczególnych konku- 
W tym roku takiego 

i nie widzimy. Dla- 
No. bo w biegach na 

przeszkoda- 
płotki 
w dal 

kulą, 
podać

Przepisy lekkoatletyczne mó­
wią. że o ile wiatr wieje z szyb­
kością mniejszą niż 2 m sek. to 
wynik uzyskany należy uznać 
za osiągnięty w normalnych wa­
runkach. W czasie gdv skakał 
Grabowski szybkość wiatru wy­
nosiła 1.8 m sek. a gdy skakał 
Visser — grubo ponad 2 m sęk. 
jednak pan Qu«rcetani nie był 
łaskaw wziąć tego pxi uwagę.

Można było 
ma i я tylko- 

te jednostki 
z lekkoatle-

TEGOROCZNY BILANS
Po wprowadzeniu do tabelki 

„Idrottsbladet" kilku poprawek 
‘oraz nowych wyników uzyska­
nych przez lekkoatletów euro­
pejskich po jej ogłoszeniu ko­
lejność poszczególnych państw 
na podstawie' punktacji to pkt. 
za pierwsze miejsce. 9 za dru­
gi«! itd. do 1 pkt.. za 10 przed­
stawia się następująco:

1. ZSRR 230.265 pkt
2. Niemcy zach. 188.788 „
3. Szwecja U0.09R ..
4. Anglią 80 R61 „
5. Fińlanrjia 61.500 .,
6. Francja 57,569 „
7. CSR 52.167 „
8. Węgry 49.833 .,
9. Norwegi A 37.250 „

10. POLSKA " 22.500 „
11. Belgia 21.000 „
IT Włochy 16.833 „
13. Jugosławia 16.111 ..
li. Islandia 13.250 „
15. Holandia 12.333 „

Iri Skobla (CSR) rekordzista Europy w rzucie kulą.

BelgĄ. Włochami. Irlan- 
Jugoslawią odpowiada 

więcej naszemu dzisie.j- 
pcziomowi. Na punkty 
zlożyty się — wyniki 

10.5 (2—8 miejsce). Gra-

przed 
dią , i 
nmińj 
szęmu 
Polski 
Kiszki
bowskiegn 751 (2 miejs.-e). Weit]- 
berga 15.06 (0 — 7 miejsce), o- 
raz Lomowskiego 16.15 (7 miej­
sce). Nie jest to oczywiście 
szczyt naszych możliwości. Od 
dalszej bardziej sumiennej pra­
cy trenerów i zawodników za-

|dać. które z konkurencji repre­
zentują najwyższy poziom. Naj- 

I więcej punktów uzyskała prze- 
ciętna rzutu młotem — 59. 403— 

11234 pkt. na drugim miejscu jest 
[bieg na 1500 m — 3:45.64 —■ 
1217 pkt., na trzecim biej 
'0 000 m — 29:38.2 — 1195 
Najsłabiej przedstawia się 
na 110 m pl. — 14.66 — 894 pkt 
f skok o tyczce — 429.3 
pkt.

na 
pkt. 
beg

809

J. Samulski


